w. 
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Urlopy 
CZŁONKÓW RZĄDU. 
Warszawa, 11-6. (AW.) P. premjer dr. 


Świtalski wyjeżdża na urlop wypoczyn- | EFR 


= kowy około 16 lipca rb. W urzędowaniu 
= zastępować go będzie 
wewnętrznych gen. Skladkowski, który 
swój urlop wypoczynkowy 

w dniu 16 czerwca. 
Pozostali czlonkowie gabinetu rozło- 
żyli swe urlopy wypoczynkowe prze- 
ważnie na lipiec i sierpień. Minister Nje- 
zabytowski wyjeżdża na urlop w lipcu, 


r żnistrowie Car i Staniewicz wyjeżdża- | 24 


ją w końcu lipca, zaś ministrowie Ma- 
(uszewski, Zaleski, Boerner, Moraczew- 
ski, Prystor i Czerwiński daty wyjazdu 
jeszcze nie ustalili. 

Należy spodziewać się, że urlopy wy- 
poczynkowe tych ministrów przypadną 
na sienpień, 


l Obrady 
STRONNICTW POLITYCZNYCH. 
Warszawa, 11-6. (Tel. wł.) Dziś odiby- 
p 


ły się marady Piasta, Stronnictwa chłop- 
skiego i Wyzwolenia. Tematem wspól: 
nych marad była sprawa połączenia tych 
stronnictw. Zdamo sprawozdania z do- 
tychczasowego przebiegu rokowań, do 
zupełnego jednak porozumienia nie do- 
szło. 

Obradował również klub poselski P. 
P. S. Na posiedzeniu poseł Niedziałkow- 
ski omówił obecną sytuację polityczną. 


i Materjały 
l DÖ HISTORJI POLSKI. 
Warszawa, 11.6. (Tel. wł.). Towa- 


rzysbwo badań najnowszej historji 
Polski przystąpiło do wydamia pism 
i mów marsz. Piłsudskiego. 

Pierwszy tom wydawnictwa obej- 
muje antykuły z nielegalnego „Ro- 
botnika* i „Przedświtu” 


Podwyżka płac 
W ŚLĄSKIM PRZEMYŚLE 
BUDOWLANYM. 


Warszawa, 11.6. (Tel. wł). Min. 
_ pracy Prystor podpisał zarządzenie 
© natychmiastowej mocy obowiązu- 
jącej w myśl uchwały komisji roz- 
jemczej w Katowicach o podwyższe- 
_ nie stawek zarobkowych w przemy- 
= śle budowlanym na Śląsku. 
= Podwyżka zarobków wyniesie oko- 
ło 15 proc. 


Powiększenie 


SIECI TELEFONICZNEJ 
W ZAGŁĘBIU. 


Warszawa, 11.6. (Tel. wł.) „Pasta * 
oirzymała blisko 30 milj. zł. pożyczki 
na powiększenie sieci telefomicznej w 

olsce, 

Część tej pożyczki przeznaczona 

ędzie na rozbudowę sieci centrali 
sosnowieckiej dla całego Zagłębia, 


Miedź na Wołyniu. 


Warszawa, 11.6. (Tel. wi.) W sobo- 
tę udaje się na Wołyń prof. Moroze- 
wicz do pow. Kostopolskiego, celem 
alszego wiercenia pokładów miedzi. 


O podwyżkę płac . 
ROBOTNIKÓW TRAMWAJOWYCH. 
Katowice, 11-6. (PAT.) Z dniem 11 bm. 


wiązek zawodowy wypowiedział pracę 

tobotnikom zatrudnionym w warszta- 
tach śląsko - dąbrowskiego Towarzy- 
stwą eksploatacyjnego, żądając pod- 
Wyżki zarobków od 10 — 30 proc. Jedno- 
“snie Związek zwrócił się do zarządu 
lowarzystwa z prośba ~ wyznaczenie 
Erminu nokowań. 


-ROK XX. 


Prenumerata z odnoszeniem do 
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Komornik Sądu Grodzkiego w Qlkuszu, przeżywszy lat 50, 
zginął śmiercią tragiczną w dniu 10 czerwca 1929 r. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z Kostnicy przy szpitalu św. 
Błażeja w Olkuszu odbędzie się w dniu 13 czerwca 1929 r., o godzinie 
17-ej do kościoła parafjalnego w Olkuszu, a następnie na cmentarz 


ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘĆ i WNUCZEK. [i 
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Koniec strajku 


ŚRODA 12 CZERWCA 1929 ROKU. 
Kont k. PKO. 
6.50 zł.) l oemio cze 


a Warszawa—61.553. 


zawiadamiają pogrążeni w smutku 
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akademików. 


Dziś rozpoczną się wykłady. 


Warszawa, 11.6. (Tel. wł.) Dziś wie- | (wezwanie to podajemy na str. 2) i 
czorem odbył się we Lwowie wiec| przerwała strajk. 


akademików, na którym przemawia- 
li rektorzy wyższych uczelni, 


W rezultacie narad powzięto rezo- 
lucję, że miodzież powinna posłuchać 


Rektorzy apelowali do młodzieży, | rozkazu episkopatu i od środy przer 
aby usłuchała wezwania biskupów | wać strajk. 


Rokowania handlowe z Niemcami 


rozpoczną się już w poniedziałek. 


Warszawa, 11-6. (AW.) Przyjazd do 
Warszawy delegacji niemieckiej do ro- 
kowań handlowych z Polską zapowie- 
dziany jest na dzień 16 bm. 

Pierwsze posiedzenie obu delegacyj 
odbędzie się prawdopodobnie już naza- 
Jutrz, tj. 17 bm. 


Te strony polskiej niektóre działy prze 
mysłu, szczególnie narażone na konku- 
reae silnego przemysłu niemieckiego, 
odbywają obecnie narady, których ce- 
lem jest dostarczenie delegacjom odpo- 
wiednieęgo materjału orjentacyjnego. 


Wyróżnienie przedstawiciela Polski 


w komitecie fiskalnym Ligi Narodów. 


Paryż, 11-6. (A.W.) W sekretarjacie Li- 
gi Narodów utworzono specjalny komi- 
tet fiskalny, który obradować będzie 
nad sprawami związanemi z budżetami 
i skarbowością Europy powojennej. 

Komitet finansowy Ligi Narodów, o- 
bradujący. obecnie w Paryżu, delegował 
do komitetu fiskalnego dwóch swych 
członków, m. in. przedstawiciela Polski, 


MMO PODAWRZANIA 


oskarżonemu ` o podburzanie opinji 
publicznej przeciwko mniejszości pol- 
skiej. 

Zaznaczyć należy, że prokurator ja 
generalna w Wrocławiu odrzuciła 
wniosek Związku Polaków, złożony 
w swoim czasie o ukaranie oskarżo- 
nego za podburzanie do gwałtów oraz 
za obrazę mniejszości polskiej. 

Skarga dotyczyła artykułu, zamiesz 
czonego w tem piśmie na kilka dni 
przed zajśeiami opolskiemi, 

W artykule tym redaktor Knaak 
krytykował postanowienią magistra- 
tu w Opolu w sprawie udzielenia sa- 


red. dr. Knaak uniewinniony. 


. Opole, 11.6. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym toczyła się przed sądem ła- 
wniezym w Opolu rozprawa przeciw 
naczelnemu redaktorowi „Oberschle- 
sische Tageszeitung“ dr. Knaakowi, 


wiceprezesa Banku Polskiego, p. Feliksa 
Młynarskiego. 

Jest to zaszczytne wyróżnienie Polski 
w związku z badaniami powojennych za- 
gadnień gospodarczych, 

Ze specjalnem uznaniem spotkał się 
referat wiceprezesa Młynarskiego w 
sprawie wahań siły nabywczej złota. 


GGAŁTAW W AOL 


li teatru na przedstawienie opery 
„Halki“, 

„Pisał on m. in., że o ile magistrat 
me posiada dość odwagi do przeciw- 
stawienia się żądaniom Polaków, to 
ludność niemiecka w Opolu sama bę- 
dzie wiedziała jakie środki zastoso- 
wać należy wobec ludności polskiej. 

Dr. Knaak był już raz karany za 
obrazę Związku Polaków. 

Rozprawie dzisiejszej przewodni- 
czył dr. janissek, skargę zastępował 
I prokurator dr. Scholtz. 

Obrona spoczywała w rękach adwo 
kata dr. Glauera. 

Prokurator wniósł o ukaranie re- 
daktora Knaaka  jednomiesięcznem 
więzieniem, sąd jednakże po obra- 
dach wydał wyrok uniewinniający. 


Wycieczka łotewska. | zach popoludniowych zaś zostali przy- 


Warszawa, 11-6. (PAT.) Wycieczka 
przemysłowców i dziennikarzy łotew- 
skich, która została zorganizowana z ini- 
cjatywy polsko - łotewskiej izby prze- 
mysłowo - handlowej w Rydze, kierowa- 
na przez konsula polskiego w Rydze, po 
5-dniowym pobycie w Poznaniu w dniu 
wezorajszym przybyła do Warszawy. 

Goście totewscy w godzinach rannych 


„zwiedzili fabryke lokomotyw, w godzi- 1 


jęci przez lzbę przemysłowo - handlową 
w Warszawie. Przyjęcie zainaugurowa- 
ne zostało przemówieniem p. Klarnera, 
ma które odopwiedział imieniem wy- 
cieczki wiceminister rolnictwa Eglitz. 


Wieczorem w salach hotelu „Polonia“ 
odbył się na cześć wycieczki bankiet, 
wydany przez Towarzystwo polsko - tọ- 
tewskiego zbliżenia i Izbę przemysłowo- 

ndlowa w: Warszawie. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


Nr. 158. 


Cena egzem. 20 groszy. 


Eskadra angielska 


PŁYNIE DO GDYNI. 


Kornepnhaga, 41-6. Przybyła tu eska- 
dra angielska, składająca się z 1 wiel- 


"3 | kiego pancernika, 5 mniejszych pancer- 
|| ników oraz oddziału kontrtorpedowców. 


W majbliższych dniach eskadra zawita 
do Gdyni, skąd uda się do Rygi, Tallis j 


*|na i Helsingtorsu. 


Świetny sposób studencki 


NA USUNIĘCIE NAPISÓW 
NIEMIECKICH. 


Cieszyn, 11-6. Na rynku w Cieszynie 
znajduje się hotel i restauracja „Pod 
Jeleniem“, na którym widnieje ogromny 
szyld z napisem niemieckim, wibrew o= 
bowiązującym przepisom. 

Słuchacze szkoły gospodarstwa wiej- 
skiego, chcąc zmusić właściciela do usu- 
nięcia niemieckiego szyldu, zajęli wszy- 
stkie stoliki w restauracji i siedzieli 
przez cały dzień i część nocy, pijąc jer 
dynie tylko wodę. 

Gdy wieczorem restaurator odmówił 
zapalenia światła, studenci przynieśli 
świece i pozostali w restauracji. 

Blokada trwała trzy dni, porządku nie 
gdzie nie zaklócono. 


Zakończenie 
KONGRESU ROLNICZEGO. 


Bukareszt, 11-6. (PAT.) Kongres rolni- 
czy zakończył swe prace. Kongres u- 
chwalił rezolucje przedstawione przez 
sekcje koncesyj. Poszczególni «delegaci 
złożyli podziękowanie organizatorom 
kongresu oraz rządowi rumuńskiemu. 

Markiz de Vogue oznajmił, że następ-- 
ny kongres odbędzie się w roku 1951. 
Wczoraj wieczorem 5 wycieczek wyje- 
chato stąd w różnych kierunkach w celw 
zwiedzenia kraju 


Zamach 
NA POCIĄG „BEZBOŻNIKÓW* 

Moskwa, 11-6. Pisma sowieckie dono- 
szą, że przed 5 dniami powstał pożar w 
pociągu osobowym, zdążającym z Penzy 
do Niżnego Nowogrodu. 

W płomieniach zginęło kilkudziesięciu 
pasażerów, między którymi znajdowali 
się członkowie klubów antyreligijnych 
na Syberji, udający się na zjazd bezboże 
ników w Moskwie. 

Przyczyną pożaru był wybuch maszye 
ny piekielnej. 


Zawalenie się mostu 
1 ZABITY, 6 RANNYCH. 


Berlin, 11-6. Wczoraj popołudniu 
wśród głuchego huku zawaliło się w 
Klingenbergu jedno przęsło mostu nad 
Menem. 

Pracujący ma rusztowaniu robotnicy ` 
runęli w wodę, przyczem jeden majster 
murarski poniósł śmierć, dwu robotni- 
ków uległo ciężkim, czterej lekkim or 
brażeniom. 

Komunikację między brzegami Menu 
utrzymują motorówki. 


Bandyckie sposoby 
ZATRZYMYWANIA POCIĄGU. 


Ryga, 11-6. W niezwykle oryginalny, 
niecodzienny sposób przeprowadzili 
strażnicy sowieccy rewizję w towaro- 
wym pociągu łotewskim na granicznej 
stacji Indra. 

W chwili, kiedy pociąg zbliżał się do 
stacji, sowiecka straż graniczna zaczęła 
kropić salwami karabinowemi do wago-. 
nów. Maszynista pociąg zatrzymał. Straż 
nicy rzucili się na łotewską slużbę ko- 
lejową, przeprowadzili rewizję osobi- 
stą, rozbili wszystkie skrzynie znajdu- 
jące się w wagonach i po czterech go- 
dzinach postoju, nie znalazłszy tego, cze- 
go szukali, puścili pociąg w dalszą 


Admogę, 


2. 


Odezwa Eriskozali lwowskiego 
DO MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 
Katolicka ajencja prasowa komu- 

nikuje: W godzimach popołudnio- 
wych, w dmiu 9% b. m., księża biskupi 
lwowescy wydali następującą odezwę: 

„Droga młodzieży! Zaułanie, jakie 

nam okazałaś, młodzieży kochana, 
hołd, jaki nam w tych dniach złoży- 
łaś, twoja wiara, z jaką we wczoraj- 
szym eucharystycznym pochodzie tak 
liczny udział wzięłaś, — wszystko to 
razem skłania nas do zwrócenia się 
do ciebie w tem poczuciu naszem i w 
tem przeświadczeniu, iż znajdziemy 
u ciebie młodzieży i w zrezmmiemie i 
posłuch. 
, Dzisiejsze odezwamie się nasze, 
młodzieży drega, jest aż nadta uspra- 
wiedliwione zarówno wypadkami o- 
statniemi, jak i względami na twoje 
dobro, które tak bardzo nam na ser- 
cu leży, Wiemy o tem, że w zajściach 
ostatnich nie jakieś względy partyj- 
me grały u ciebie rolę, o czem zresztą 
przekonać się może każdy, kto, jak 
my, zauważył, i widział młodzież róż- 
mych nieraz przeciwnych sobie odcie 
mi i partyj, idąeą solidarnie pod 
wspólnym szłandarem. Mamy też nie 
zbite dowody i świadeetwa na to naj- 
wiarogodniejszych świadków, jak 
wielką była zniewaga najświętszych 
chrześcjańskich uczuć, że oma wła- 
śnie była miarą twoich motywów, 
młodzieży nasza. A o ileby nawet mia 
dy sprawdzić się pogłoski na wasz o- 
biegające rachunek, o ileby istotnie 
w tym wypadku krewikość i szlachet- 
ne oburzenie porwać miały kogokol- 
wiek z was, jesteśmy przekonani, że 
mawet w tym wypadku wy pierwsi 
byście tego żałowali. Wiemy też o 
tem, jak wam dolega los PE któych 
waszych kolegów, którym ostatniemi 
waszemi wystąpieniami dopomóc 
pragniecie. 

Wszystko to wzięliśmy pod naszą 
rozwagę. lm są nam cenniejsze war- 
tości serc waszych, tem bardziej nas 
obchodzi dobro wasze. Dlatego tem 
goręcej wzywamy cię, młodzieży dro- 
ga, ażebyś strajku zaczętego ponie- 
chała. 

Nie będziemy się rozwodzić obszer- 
nie nad najpoważniejszemi względa- 
mi na dobro twoje i dobro samej 
sprawy — o młodzieży! która przez 

alsze przeciąganie strajku ucierpia- 
łaby niepomiernie. Wierzaj nam jed- 
nak, młodzieży droga, że najpoważ- 
niejsze względy każą nam ciebie prze 
strzec i na wszystko cię wzywać, 
byś za wezwamiem naszem poszła. 
My zaś z naszej strony uczynimy w 
sprawie losu waszych kolegów, co się 
tylko da. Mamy niepłonną nadzieję, 
że w razie posłuchu nam, o którym 
na chwilę nie watpimy, instancja na- 
sza próżną nie będzie. | 

Bolesław Twardowski, arcybiskup 
metropolita o ł. 

+ Józef Teodorowicz, 
metropolita o. k. 

4 Franciszek Lisowski, biskup su- 
fragan lwowski. 


Demarche Rumunji 
U RZĄDU WĘGIERSKIEGO. 


Bukareszt, 11.6. (PAT) Dziennik 
„Dimineata* dowiaduje się, iż poseł 
rumuński w Budapeszcie zakomuni- 
kował wczoraj węgierskiemu mini- 
strowi spraw zagranicznych Walko 
notę werbalną w sprawie węgierskich 
manifestacyj iredentystycznych i o- 
statnich oświadczeń hr. Bethlena. 

Według dziennika, nota w zasadni- 
czych ustępach jest identyczna z de- 
marchem Czechosłowacji. Podobny 
demarche ma uczynić w dniu dziisej- 
szym Jugosław ja. 

Budapeszt, 11.6. (PAT) W związku 
z wiadomością, podaną przez dzien- 
nik bukaresztański „Dinineała” o de 


arcybiskup 


marce posła rumuńskiego w Buda- 
peszcie, węgierska agencja telegra- 
ficzna otrzymała z ministerstwa 


spraw zagranicznych wiadomość, iż 
do godziny 14 w dniu dzisiejszym nie 
uczyniono z żadnej strony demarche 
w sprawie rzekomych demonstra- 
cyj iredentystycznych i przemówień 
prezesa rady ministrów hr. Bethlena. 

iNe jest jednak wykluczonem, że 
popoludniu na przyjęciu dyplomatów 
u ministra spraw zagranicznych po- 
słowie państw małei ententv zechcą 
poruszyć tę sprawę. 


„KURJER ZACHODNI” sroda 12 czerwca 1929 roku. 


| „Niemcy dążą do ruiny 


dzieła Ligi Narodów. 


Madryt, 11.6. (PAT) Na dzisiejszem 


posiadzeniu Rady Ligi Narodów o- 


bradmjącej jako komitet zabrał głos 
| minister Stresemann, który zaznaczy- 


wszy,, iż sprawozdanie komitetu 
trzechł w sprawie mniejszości narodo- 
wej nite czyni zadość jego tezie zapro 
ponował odroczenie, albo zwrócenie 
się do stałego trybunału sprawiedli- 
wości międzynarodowej w Hadze. 
Propozycję tę zwalczali Briamd, 
Adatei i: Scejaloja, przyczem Briand 
oświadczył, iż odroczenie wywołałoby 
rzykre wrażenie i że teza niemiecka 
jest tego |rodzaju, iż może doprowa- 


,dzić do ruiny dzieło Ligi Narodów z 
zakresu ochrony mniejszości, 


Dalszy ciąg obrad odroczono do 


godziny 1-2j. 


PROGRAM LIPCOWEJ 
KONFERENCJI. 


Madryt, 11.6. (AW). Na konferencji 
odbytej między Briandem a Strese- 


mannem, omawiano program przewi- 


dziany an lipcową konferencję, która 


ma powziąć decyzję w sprawie Nad- | BĘ 


renji oraz w sprawie ratyfikacji u- 
mów reparacy jnych. 

Na posiedzeniu tem obecni będą re- 
prezentanci następujących państw: 
Belgji, Włoch, Japonji, Polski, Ru- 
munji, Jugosławji, Węgier i Austeji. 

MOCNE POSTANOWIENIE 
STRESEMANNA. 


Rzym, 11.6. (PAT). „Giornale d'Tta- 
lia“ podaje wiadomość z Madrytu, ja- 
koby nie było rzeczą wykluczoną, że 
Mac Donałd weźmie osobiście udział 
w sesji Rady Ligi Narodów, przez co 
nabrałaby ona o wiele większego zna 
czenia. 

Dziennik podkreśla jednocześnie, 
iż powtarza się uporczywie pogłoska 
jakoby Stresemann przybył do Ma- 
drytu z mocnem postanowieniem od- 
bycia z Briandem decydującej roz- 
mowy na temat Nadrenji. 


MM DRODZE 00 PRZEDWOJENNEJ POTEA 


Niemcy grożą 


Berlim, 11.6. — Ugodą w sprawie 
spłaty odszkodowań wyłamali Niem- 
cy pierwszą bramę, zamykającą im 
drogę do: ostatecznego celu, a miano- 
wicie do odbudowy swojej przedwo- 
jennej potęgi. 

Obecnie zaczynają podkładać na- 
boje dła wysadzenia dwu przeszkód 
pośrednich, jakiemi są okupacja Nad 
renji i Zagłębia Saary. 

Za 6 tygodmi zbierze się w Berlinie 
konferencja polityczna, na której 
ma być omawiana „likwidacja woj- 
ny“, a specjalnie ewakuacja Nadre- 
nji 


Dla Berlina nie ulega wątpliwości, 
że sprawa ta powinna być zalatwiona 
dla Niemiec pomyślnie bez żadnych 
gwarancyj wzajemnych. 


Sensacyjne 


całości Polski. 


Wygrywając na strunach statutu 
Ligi Narodów, układów  lokarneń- 
skich i paktu Kelloga, odrzucają 
Niemcy warunek Francji, domaga- 
jącej się kontroli stref opróżnionych 
i przyg. ją teren do zniesienia 
okupacji Zagłębia Saary, powołując 
się na obrażone uczucia narodowe, 
które nie zniosą pozostania wojsk 
francuskich na tych obszarach do r. 
1935, jak to przewiduje traktat wer- 
salski. 

Program odbudowy potęgi politycz 
nej Niesie: obejmuje także rewizję 
granic z Polską, co przy każdej spo- 
sobności po ją. 


Nie Wea wątpliwości, że na tym 
punkcie plany niemieckie muszą sie 
załamać. 


doniesienia 


o zamierzeniach i członkach rządu Mac Donalda. 


Warszawa, 11.6. — Jedno z pism 
łódzkich podaje sensacyjną wiado- 
mość, jakoby jeden z ministrów w 
rządzie Mac Donalda sir Emanuel 
Shaynvell jest z pochodzenia łodzia- 
ninem. 

Ojciec jego był krawcem i przed 
wojną wyemigrował ze swym mało- 
letnim synem z Łodzi do Anglji. Tam 
przyjął obywatelstwo angielskie. Sym 
jego uczęszczał do szkół w Londymie. 
W roku 1917 zajął się działalnością 
polityczną. Ostatnio brał żywy udział 
w organizowaniu strajku górników. 

Londyn, 11.6. (AW) Wielką sensa- 


cję wzbudza tu miamowanie Artura 


Pomsonby podsekretarza stamu dla 
spraw dominjów. Jak wiadomo, 
Ponsonby był w poprzednim gabine- 
cie Mac Donalda podsekretarzem 
stanu spraw zagranicznych i rzeczni- 
kiem utrzymamia dobrych stosunków 
z sowietami. 

Londyn, 11.6. (AW) „Daily Ex- 
press“ donosi, iż rozpoczęło się som- 
dowanie w sprawie podjęcia stosun- 
ków waże i między An- 
glją a Rosją. 

W najbliższym czasie rozpocząć się 
mają rokowamia w sprawie wejścia 
w życie angielsko-rosyjskiego ukła- 
du handlowego. 


Wnioski prokuratora 


o ukaranie rodziny Nogensów. 
Berlin, 11-6. (PAT.) W t. zw. procesie | więzienia za współzawodnictwo w mor- 


Jakubowskiego dziś rozpoczęły się prze- 
mówienia prokuratora i obrońców. 


dzie, dalej o 1 rok więzienia za krzywo- 
przysięstwo na szkodę Jakubowskiego, 


Prokurator Weber wygłosił obszerną |razem na 2 i pół roku ciężkiego wię- 


mowę analizując przebieg i wynik po- 
stępowamnia dowodowego przeciwko No- 
gemsom, 

Prokurator stanął ma stanowisku, że 
dawne przyznanie się braci Nogensów, 
aczkolwiek później kilkakrotnie zmie- 
niane przez nich i odwoływane, mogą i 
muszą być być uzname za podstawę do- 
wodu ich winy. Prokurator podkreślił 
szczególnie, że Augustowi Nogensowi 
nie udało się udowodnić swego alibi. 

W konkluzji swego przemówienia pro- 
kurator wniósł o następujące kary: prze 
ciwko Augustowi Nogensowi o karę 
śmierci za mord, o 2 lata ciężkiego wię- 
zienia za krzywoprzysięstwo na szkodę 
Jakubowskiego i o stałe pozbawienie go 
praw obywatelskich. 

Przeciwko Frydowi Nogensowi przy 
uwzględnieniu miodocianego wieku pro- 
kurator wniósł o karę 2 łat cieżkiego 


ziemia. 

Przeciwko matce Nogensów za udzie- 
lenie pomocy do morderstwa prokurator 
wniósł o 5 lat ciężkiego więzienia oraz 
za ciężkie krzywoprzysięstwo na 5 lata 
ciężkiego więzienia ze względu na ni- 
skie pobudki. Obie te kary prokurator 
wniósł, aby połączyć w jedną karę 6 lat 
ciężkiego więzienia i 10 lat pozbawienia 
praw. 

Przeciwko  Bloeckerowi prokurator 
wniósł o karę 5 lat ciężkiego więzienia 
za ciężkie krzywoprzysięstwo oraz o 5 
lat utraty praw. W stosunku do Bloecke- 
ra prokurator wniósł o wydanie nakazu 
aresztowania go, ponieważ Bloecker do- 
tychczas jako świadek pozostawał na 
wolności. 

Wniosek prokuratora co do natych- 
miastowego aresztowania Bloeckera sąd 


uwzględnił,” 
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ERCOCZACJLCZTDCEB CZEDCZACZJEGZ 
CGDERCJCEDEBEJ CZEDEJCEJCJ 


Państwowej Pieniężnej 
Loterji Dobroczynnej 


poleca 


najszczęśliwsza Kolektura 
w Zagł. Dąbrowskiem 


MIE BLAYSKUEGO 


osnowiec, 3-go Maja 23, 


ODDZIAŁY: 
w Będzinie, Małachowskiego 24, 
w Dąbrowie, Górn., 3 Maja 14, 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5, 
w Czeladzi, Rynek 8, 
3220 


w Grodźcu, Kościuszki, 


Główna wygrana Zł. 50.000. 


Ciągnienie już 21 czerwca 1929r. Gil] 


Nauczyciele polscy 
PRZEŚLADOWANI PRZEZ HAKATI 


Piła (Pomorze), 11.6. — Nie minęło 
wiele dni od chwiłi wypuszczenia na 
wolność ośmiu nauczycieli - Polaków 
z powiału Bytomskiego, oskarżonych 
bezpodstawnie o szpiegostwo i na- 
stępnie po kilkotygodniowym więzie- 
niu, wypuszczonych na wolność z bra 
ku dowodów winy — a już mamy do 
czynienia z nowym gwałtem haka- 
tystów pruskich. 

Wskutek „tajnych“ doniesień, po- 
licja aresztowała w Złotowie (Fla. 
tow) byłego nauczyciela w Ziskau, 
Józefa Luchta, oskarżonego o rzeko« 
me szpiegostwo na rzecz Polski, 

Rewizja w domu nauczyciela nie 
dała pożądanego dla Prusaków wy- 
niku, gdyż nie znaleziono żadnych 
materjałów obciążających. 

W kilka dni później p. Luchta od- 
wieziono z aresztu policyjnego w Zło- 
towie do więzienia śledczego w Pile, 
do czasu „wyjaśnienia“ sprawy. h 

Lucht znany był ze swych przeko- 
nań filopolskich, wpajał w dzieci 
polskie umiłowanie języka ojczyste: 
go i rodzinnej ziemi. 

Po kilku tygodniach niewinnych 
cierpień w pruskiej katowni, nauczy- 
ciel - Polak wypuszczony będzie bez 
wątpienia na wolność „z braku do- 
wodów winy“. 


EET| FEE IH I] 
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Kościół prawosławny 
W CZECHOSŁOWACJI. 
Praga, 11.6, (PAT) Gabinet czecho- 


słowacki na swem ostatniem posiedze 
niu uchwalił statut obu djecezyj ko- 
ścioła prawosławnego w o- 
wacji, t. zn. djecezji czechosłowac- 
kiej i podkarpato-ruskiej, podlegają 
cej dotychczas polskiemu patrjorsze 

mitrowi w Białogrodzie. 

skutek uchwalenia statutu dana 
została podstawa do stworzenia auto- 
kefalji cerkwi prawosławnej w Cze- 
chosłowacji. Co do mianowania pa- 
trparchy dojść ma dopiero po zorga- 
nizowamiu trzeciej djecezji prawo- 
sławnej mianowicie na Słowaczyźnie 


Anglja przystępuje 


DO KONWENCJI WASZYNGTOŃ- 
SKIEJ. 


Genewa, 11-6. (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu międzynarodowej konferen- 
cji pracy delegatp angielski oświad- 
czył, iż rząd jego zamierza wydać mie- 
zbędne zarządzenia w celu zapewnienia 
jak najszybszej ratyfikacji konwencji! 
waszyngtońskiej © 8-godzianym  dniv 
pracy. 


Jak gdzieindziej 
SZANOWANE SĄ HYMNY 
NARODOWE. 


Rzym, 11-6. (PAT.) Celem zapobieże 
nia nadmiernie częstemu grywaniu NY" 
mnu narodowego, który wykonywały 
wszelkiego rodzaju orkiestry, wydano 
ostatnio we Włoszech urzędowe rozporzą 
dzenie, aby hymn królewski i marsz 
Giovinezza było wolno wykonywać tyl- 
ko z okazji wielkich świat narodowY®™ 


8 razy do roku. 
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Dyskusja na temat reformy syste- 
mu podatkowego obraca się dotąd 
przeważnie około podatków państwo 
wych, w których reforma ta powin- 
naby zmierzać do: 1)stopniowej likwi 
dacji podatku obrotowego, 2) rozsze- 
rzenia podstaw czyli zwiększenia li- 
czby płatników podatku dochodowe- 
go i 5) zniesienia progresji w po- 
datku gruntowyin. Zamało natomiast 
uwzględnia się dziedzinę podatków 
komunalnych, wywołujących zaró- 
wno w sferze płatników jak i w kom- 
peteninych kołach samorządowych 
wiele skarg i zastrzeżeń, jako opar- 
tych na wadliwych podstawach pra- 
wnych. 

Nie trzeba bliżej uzasadniać, że ze 
stanowiska gospodarczego wszelka 
reforma podatkowa może dopiero wte 
dy osiągnąć pełny cel, jeśli uwzglę- 
dni całokszialt obciążenia gospodar- 
stwa narodowego, a więc nie tylko da 
niny państwowe, lecz także samorzą- 
dowe i rozmaite opłaty na świadcze- 
nia socjalne. Nadmierne obciążenie 
produkcji, tamujące jej rozwój, może 
pochodzić od jednego lub kilku z 
z wymienionych ciężarów, pomiędzy 
któremi zachodzi ścisły związek. Mo- 
ment ten został już uwzględniony w 
ustawodawstwie podatkowem Rzeszy 
Niemieckiej, plany w kierunku ana- 
logicznej reformy opracował także 
kanclerz skarbu dymisjonowanego 
świeżo gabinetu konserwatywnego w 
Anglji Churchill, 

Nasz samorządowy system podat- 
kowy opiera się na ustawie o tymczu- 
sowem uregulowaniu finansów komu 
nalnych, uchwalonej w roku 1925, a 
więc w okresie silnie wzrastającej in 
lacji, która na tej ustawie wyryła 
swoje wyraźne piętno. Albowiem u- 
stawa o finansach komunalnych da- 
je samorządom obok dodatków do po 
datków państwowych możność nakła 
dania najrozmaitszych samoistnych 
danin i opłat, aby w ten sposób samo- 
rządy mogły sobie powetować straty, 
wynikające z dewaluacji podatków, 
które to straty państwo pokrywało 
sobie bardzo prostym sposobem, bo 
drukiem nowych pieniędzy. 

Z tej naczelnej cechy ustawy o fi- 
nansach komunalnych wynikł chaos 
odatkowy, wyrażający się uprzy- 

rzoną dla płatnika i utrudniającą 
wszelką zdrową kalkulację mnogo- 
ścią podatków oraz bardzo znaczną 


_nierównomiernością cbciążenia. 


Chaos ten spotęgowała jeszcze po- 
lityka rządu i dokonane pod jej wpły 
wem zmiany w PANICE" OC po- 
datkowem. Rząd położył stopniowo 
swoją rękę na podatku od lokali i od 
nieruchomości miejskich, które miały 
stanowić źródło samoistnych podat- 
ków dla miast, a nadto t. zw. ustawa 
sanacyjna zredukowała do połowy u- 
dziad samorządów w państwowym po 
datku dochodowym. W den sposób 
samorządy miejskie utraciły powa- 
żne źródła dochodowe. 

Mniej dotknięte zostały samorządy 
powiatowe, rozporządzające dość ela- 
stycznemi przepisami o opłatach na 
cele specjalne, obciążającemi powa- 
źnie większą własność ziemską, któ- 
re to opłaty w okresie „radosnej twór 
czości , zmuszającej wprost staro- 
stów, jako przewodniczących wydzia 
tów powiatowych, do wyzyskiwania 
wszelkich dostępnych źródeł na cele 
inwestycyjne, — wzrosły bardzo zna- 
cznie. i 

Pod wpływem zarówno ogólnych 
warunków, zaznaczonych na wstę- 
pie, jak i konieczności znowelizowa- 
nią ustawy o finansach komunalnych 

. minister Czechowicz opracował je- 
Szcze w roku 1927 projeki podatko- 
wy, polegający na unifikacji podat- 

ów rządowych i samorządowych, 
które ściągałby rząd i udzielał nastę- 
pnie samorządom pewnych sum we- 

ług „potrzeby”, uznanej nb. przez 
tenże rząd. 

| P. Czechowicz okazał się tutaj nie- 
ortunnym naśladowcą systemu mie- 
mieckiego, gdzie wprawdzie wszyst- 
kie podatki ściąga rząd i uposaża z 
olei kraje związkowe, ale nie we- 
diug jakie jś dowolmie uznawanej „po 
trzeby”, lecz wedle stałego klucza 
(Ausgleich). To też projekt p. Czecho 
Wiczą stał się na zjeździe miast w Po- 
aniu w listopadzie 1927 przedmio- 


„KURJER ZACAODNTY Środa 12 czerwca 1929 roku. 


tem tak ostrej krytyki, że spoczął na 
zawsze w archiwum ministerjalnem. 
Stronniatwo narodowe posiada o- 
pracowamy od dawna projekt refor- 
my systemu podatkowego, streszczo- 
ny ogólnie w programie, a omówiony 
ostatnio szczegółowo na konferencji 
samorządowej w kwietniu br. Zmie- 
rzając do zmniejszenia ogólnego ob- 
ciążenia daninami publicznemi, wy- 
noszącego w Polsce około 150 zł. na 
głowę, <o stanowi przeszło 30 proc. 
dochodu społecznego, i opierając się 
na konstytucji, zmierzamy do wyra- 
źnego rozgraniczenia źródeł dochodo- 
wych skarbu i samorządów. 
Stosunki nasze nie pozwalają nara- 
zie na radykalną reformę, wobec te- 


poprawy bytu 


Stowarzyszenie urzędników pań- 
stwowych złożyło p. premjerowi Świ- 
talskiemu memorjał w sprawie po- 
stulatów pracowników państwowych, 
który zawiera nasiępujące żądania: 

1) co do poprawy bytu materjalne- 
go, podniesienia poziomu płac urzę- 
dnikom do ich realnej wartości w ro- 
ku 1925 i wypłaty zaległego dodatku 
mieszkaniowego za rok 1928; 

2) pozatem urzędnicy domagają się 
znowelizowania obowiązujących prze 
pisów pragmatyki i uregulowania 
sprawy urzędników prowizorycznych 
którzy wbrew wyraźnym ustawo- 
wym przepisom, zakreślającym gra- 
nicę służby prowizorycznej na lat 5 
pracują po lai 6, 7 i więcej, pozosta- 
Jac na stanowisku pracowników pro- 


„»TATUT 


_ Konieczność reformy podatków samorządowych. 


go należy pozostawić samorządom, ja 
ko ich wyiączne źródła, podatki real- 
ne czyli od gruntów i budynków, 
przyznając im ponadto pewien stały 
udział w podatkach państwowych, a 
znosząc najrozmaitsze podatki i opia- 
ty celowe, stosowame zwłaszcza w su- 
morządzie powiatowym. Suma ogól- 
nego obciążemia, niższa bezwzględnie 
i procentowo, niż obecnie, powinna 
być dostosowana do możności płatni- 
czej sił gospodarczych i ich zdolności 
konkurencyjnej. 

Wszystko to może się stać pod dwo 
ma warunkami: 1) jeśli zwycięży za- 
sąda oszczędności i 2) jeśli będzie 
miał kto uchwalić reforme podatków. 


lemorjał urzędników w sprawie 


materjalnego. 


wizorycznych; 

3) dalej miemorjał porusza konie- 
czność uregulowania kwestji urlopów 
i godzin nadliczbowych, pomimo bo- 
wiem istniejących ustaw, sprawa ta 
w dalszym ciągu nie jest uregulowa- 
na, a usiawy nie są stosowane; 

4) w zakończeniu memorjał doma- 
ga się uregulowania spraw cmerytal- 
mych powołania specjalnej komisji 
do reformy ustawodawstwa pracowni 
ków państwowych przy udziale 
przedstawicieli sier urzędniczych, 

We wsiępie do memowjału praco- 
wnicy państwowi podkreślają, że żą- 
dania ich wysunięte w zakresie ma- 
terjalnym stoją na granicy minimum 
utrzymania. 


KALISKP © 


czyli przywileje dla żydów w Polsce. 


Czy Polska spotkała 


„Statut Kaliski" iluminowany rę- 
kopis artysty Artura Szyka, został 
obecnie wystawiony w salach rady 
miejskiej w Kaliszu, w mieście, gdzie 
statut ujrzał światło dzienne. 

Z tej okazji p. Stefan Dybowski 
przypomina czem jest „Statut Kali- 
ski” i podaje tekst jego, zaczerpięty 
z obszernej monogralji gminy izra- 
elickiej w Kaliszu Adama Chodyń- 
skiego. 

„Statut Kaliski“ został nadany ży- 
dom Księstwa Kaliskiego w r. 1264 
przez dostojników księstwa, zebra- 
nych pod prezydencją Bolesława Po- 
bożnego (1239 — 1279) księcia Kalis- 
kiego. Przywilej ten jest najstarszym 
pomnikiem prawodawstwa polskiego 
z tej epoki. 

Poniżej podajemy przywilej w ca- 
ości 


TEKST STATUTU KALISKIEGO. 


1) Kiedy jest sprawa przeciwko 
żydowi, nie może przeciw niemu 
świadczyć chrześcjamin sam, lecz ra- 
zem z innym żydem. 

2) Kiedy chrześcjanin pozywa ży- 
da o zastaw, żyd zaś utrzymuje, że 
żadnego nie wziął, wtedy żyd przy- 
sięgą się uwolni. 

5) Kiedy chrześcjanin utrzymuje, 
że na zastaw od żyda mniej pienię- 
dzy otrzymał, aniżeli żyd teraz żą- 
da, żyd przysięgą dowód złoży. 

4) Kiedy żyd, mając świadków, u- 


trzymuje, że chrześcjanin zastaw 
wypożyczył, chrześcjanin się od- 
przysięże. 


5) Prócz rzeczy kościelnych i krwią 
zabarwionych wolno żydom wszyst- 
ko brać w zasław. 

6) A gdy zastaw jaki był kwadzio- 
ny, żyd się odprzysięże, że o kradzie- 
ży nie wiedział, a chrześcjanin wi- 
nien mu kapitał na zastaw ten wy- 
pożyczony z procentem zapłacić. | 

7) Kiedy zastaw chrześcjanina 
przez ogień lub kradzież u żyda zgi- 
nie, żyd od nalegającego chrześcia- 
nina przysięgą się uwolni 

8) Żydzi w sporach swoich (t. J. 
między sobą) wyłączeni są z pod 
sądów miejskich; zostają pod opie- 
ką króla lub wojewody. 

9) Za zranienie żyda. słuszna kara 
i koszta kuracji. 


się z wdzięcznością ? 


10) Za zabicie żyda, słuszna kara i 
konfiskata majątku. 

11) Za uderzenie żyda, kara zwy- 
czajna w kraju. 

12) żydzi ceł więkezych od miesz- 
czan nie płacą. 

15) Od przewożonych umarłych nie 
nie płacą. 

14) Chrześcjanin, niszczący, cmen- 
iarz, oprócz kary zwyczajnej mają- 
tek traci. 

15) Rzucający kamieniem na szko- 
łę żydowską odda wojewodzie dwa 
funty pieprzu. 


16) Gdy żyd u swojego sędziego 

y A i T 
ulegnie karze, która się „wandel 
nazywa, zapłaci mu funt pieprzu. 


Wandel“ wina pieniężna). 

17) Gdy żyd raz i drugi od swego 
sędziego zapozwany, nie stawi się, za 
płaci karę zwyczajną; gdy się trzeci 
raz nie stawi, zapłaci karę stosunko- 
wo wyższą. 

18) Za zranienie żyda, żyd zapłaci 
karę zwyczajną. 

19) Przysięga na dziesięć przyka- 
zań nie powinna być żydowi nazna- 
czoną, tylko o wartość przechodzącą 
szacunek 50 grzywien srebra, a w 
mniejszych rzeczach przed szkołą 
przysięgać będzie. 

20) Gdyby dowodów nie było, kto 
zabił żyda, my żydom damy przeciw 
podejrzanym prawną opiekę. 

21) Za gwałt na żydzie wyrządzo- 
ny, chrześcjanin będzie karany po- 
dług prawa ziemskiego. 

22) Sędzia żydowski żadnej sprawy 
przed sąd nie wytoczy, jeżeli do tego 
przez skargę strony spowodowany 
nie będzie. 

25) Gdy chrześcjanin odbierze da- 
ny żydowi zastaw, a procentu nie za- 
placił w ciągu miesiąca, przybywa 
procent od procentu. a 

24) U żyda nikt na kwaterze być 
nie ma. 

25) Nie wolno jest żydom wypoży- 
czać pieniądze na dobra nieruchome. 

26) Odwodzenie dziecka żydowskie 
go, jako kradzież uważanem będzie. 

27) Zastaw, gdy rok i dzień u żyda 
pozostaje, staje się jego własnością. 

28) W dnie świąt swoich, żydzi nie 
mogą być przvmuszani do oddawa- 
nia zastawu. 

29) Zastawy od nich gwattem bio- 
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Dnia 21 czerwca "Ę 
rozpoczyna się leto, ale może już 
wcześniej zawitały do ciebie piegi. 
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wcześniej jeszcze nim a 
nadciągnie jesień. R 
W aptekach i drogerjach maść 3.15, mydło 2.30. 


rący, ciągnie na siebie karę. 

50) Nie wolno żydów oskarżać o 
używanie krwi chrześcjańskiej. 

31) Występki żydów w ich szko- 
łach sądzone być mają. 

52) W jakiej monecie żyd poży- 
czał, w takiej żądać może oddania 
długu z należnym procentem. 

55) Konie żydzi w zastaw tylko we 
dnie brać mogą. 

34) Minearzom nie wolno chwytać 
żydów pod pretekstem, że fałszują 
pieniądze. i 

35) W gwałcie nocnym sąsiedzi ży- 
dowi pomoce dać winni pod karą 50 
szelągów. 

36) Wolno jest żydom wszystkie 
towary kupować, chleb i innych żyw- 
ności dotykać się, 


Przywilej kaliski był później z 
pewnemi zmianami nadawany przez 
innych książąt polskich, a w r. 1347 
wszedł do zbioru praw Kazimierzow- 
skich. 

Był on kamieniem węgielnym 
wszystkich innych praw polskich dla 
żydów. 

Ze statutu kaliskiego widać, że to- 
lerancja polska podstawami swemi 
sięga bardzo głęboko, tak głęboko, 
że aż przeciwdziałała rozsądkowi po- 
litycznemu i gospodarczemu. 

Należałoby się zastanowić nad jed- 
nym znamiennym faktem: oto, czy 
żydzi, którzy znaleźli w Polsce przy- 
tułek i przywileje, gdy w innych 
krajach ścigano ich z całą bezwzglę- 
dnością, czują z tego powodu 
wdzięczność dla Polski? Jak dotych- 
czas to wdzięczność ta naogół ma 
dość oryginalny charakter 


Kossowski zwolniony 
z więzienia. 


Przedwiczoraj opuścił mury więzienia 
wojskowego przy ul, Dzikiej w Warsza- 
wie b. wywiadowca policji, Stefan Kos- 
sowsiki. 

Kossowski, jak wiadomo, podejrzany 
był o zamordowanie pełniącego służbę 
w parku bkelwederskim żandarma Ko- 
ryzmy. 

Wypnuszczenie Kossowskiego z więzie- 
vnia nie jest równoznaczne z zakończe- 
niem śledztwa w sprawie tajemniczego 
morderstwa. Śledztwo bowiem w tej 
sprawie posuwia się dalej. 


S. p. K. $tabrowski 
ZMARŁ W WARSZAWIE, 


W sobotę zmarł w Warszawie na a- 
newryzm serca znakomity artysta-ma- 
lanz Kazimierz Stabrowski 

Urodzony w r. 1876, kształci się w pe- 
tersburskiej Akademji Sztuk Pięknych. 

Na wystawie wszechświatowej w m. 
1900 w Paryżu  Stabrowski otrzymał 
wielki srebrny medal za obraz „Cisza 
Wsi. Muzea monachijskie, weneckie i 
inne posiadają cały szereg jego znako- 
mitych obrazów 

Ulubionym tematem  Stabrowskiego 
były pejzaże północne, pełne tragicznej 
i pomurej melamcholji, odpowiadaly one 
jego nastrojowi, to też odtwarzał je z 
potężną siłą ekspresji malarskiej. 

Wielką i niezapomnianą zasługą Sta- 
browskiego jest zorganizowanie przed 25 
laty szkoły sztuk pięknych w Warsza- 
wie, szkoły, która dziś stała się chlubą 
Warszawy. 

Wśród pionierów jej Stabrowski zdo- 
łał wówczas skupić tak wielikie w sztuce 
polskiej nazwiska, jak Ruszczyca, Krzy: 
żanowskiego. Dunikowskiego i innych. 
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& 
PIŠMIENNICTWO ZAWODOWE. 


Wyszedł codopiero z druku 
nakładem redakcji „Odzieży” 


PODRĘCZNIK 


DO NAUKI KROJU SU- 


KIEN, OKRYĆ DAM- 
SKICH i ODROBIENIA 
WYDANIE II 


najnowszej i uproszczonej metody, za- 
wierający przeszło 100 rycin i wzorów 
w tekście, wielkiego formatu i dobry 
papier z uwzględnieniem najnowszej mo- 
dy. Jedyne tego rodzaju dzieło fachowe 
w Polsce. To też pp. krawcy i kraw- 
czynie poprą to Wydawnictwo w włas- 
nym interesie licznemi zamówieniami. 
Cena stosunkowo niska 9,25 zł, już 
z przesyłką, gotówką z góry 8 zł. Na- 
bycie Podręcznika zapłaci się sowicie. 


Adres do zamówień: 


„ODZIEŻ”. 


w. SAMARZEWSKI, Król. Huta 


uł. Wolności 76. 3235 
EDZETT + YW E AAEN : ri 
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Premjera 
"w operze katowickiej. 
„PŁASZCZ 


opera w jednym akcie J. Puccini'ego, 

Dramat zazdrości! Tragedja pięć- 
dziesięcioletniego męża, który nie u- 
mie zachować miłości swej młodej 
żoneczki. Michał czuje, że żona jego, 
ukochana Żorżeta, oddala się od BE 
coraz bardziej, czuje, że staje się dla 
swej małżonki obcym, że traci coraz 
bardziej, że traci niepowrotnie serce 
mładej kobiety. 

Zazdrość w swej całej żywiołowej 
potędze ryje sobie kretowisko w du- 
szy nieszczęśliwego mężczyzny. 

„Tragedja chodzi niewidzialnemi sto 
pami po scenie, dojrzewa niedostrze- 
galmemi etapami do rozmiarów kata- 
strofy. 

Sześćdziesioletni Puccini jest wier- 
ny zasadom weryzmu, którym hołdo- 
wał od najwcześniejszych lat młodo- 
ści; nie przedstawia dramatu w swej 
bezwzględnej nagości, ale wplata go 
w obrazek z potocznego życia; scena 
przedstawia pokład barki towarowej 
ma Sekwanie; zmierzcha się. Robotni- 
cy ładują ciężkie worki. Obarczeni 
przewijają się przez scenę; w oddali, 
na drugim brzegu rzeki majaczą za- 
dumane wieże notre damskiej kate- 
dry. A z boku żyje swem życiem bru- 
dny zauk paryskiego przedmieścia. 

Puccini maluje... Maluje zawk Pa- 
ryża, jego ruch i życie... wprowadza 
w orkiestrę nawet trąbki automobilo- 
we. Atmosfera realizmu, proletarjatu 
apaszowskich szali — wionie ze 6ce- 
my. I midinetki maluje. Wszak te bie- 
dne dziewczątka są ukochaniem mi- 
strza od tylu, tylu lat... 

Maluje stróża, co rozświeca latar- 
nie; nędznego kataryniarza, któremu 
oktawy okradziono o pół tonu... 

Biedny... 

Ale jakże wiernie nakreślomy por- 
trecik. Puccini maluje... Maluje po- 
wietrze i wodę... maluje zadumę wie- 
czoru, fiolet nocy, maluje miesięczną 
pozłotę fal Sekwany... Maluje marze- 
nia robotników, Te, co gonią hen, za 
miasto ku wonnym łąkom, ku przy- 
rodzie i ku ciszy.. i te, co tęsknią do 
miasta, do ruchu, zgiełku i do życia... 
i te, co topią swoje zgryzoty w czar- 
nych ścianach szynkowni... 

Puccini tka swój różnobarwny dy- 
wam z mistrzoestwem genjusza. Żadnej 
w nim barwy nie zbraknie., 

Tragedję Michała i Żonety wplata 
w całość obrazu pojedyńczemi nitka- 
mi. I plącze je coraz gęściej, coraz 
gwałłowniej.. Aż wreszcie mąż, Toz- 
szalały zazdrością rzuca do stóp swej 
żony w płaszcz owinięte zwłoki ko- 
chanka... 

Nie rozwodząc się nad muzycznem 
wykończeniem p. Zuny i reżyserską 
oprawą p. J. Stępniowskiego przed- 
stawienia, które są arcydziełkami 
kunsztu wykonawczego sui genere, 
I yo piws?y do omówienia pro- 

ukcji solistów. Na pierwszy plan 
wybija się para ról głównych, która 

zła w osobach p. M. Martimi' 


| Dziś Jana W. 
12 Jutro Antoniego 
; Wschód słońca 3 m. 16. 
Sroda Zachód „ 19 m. 56. 


ego 


„KURJER ZACHODNI" Środa 12 czerwca 1929 roku. 


ip. Walewskiej wykonawców wprost 
wymarzonych. 


Trójkąt małżeński dopełnił p. M. 


Tarnawski (Ludwik). Wspaniałe pro- 
dukcje charakterystyczne dali pp. J. 
Chodakowska 
wprowadził na scenę wierme naśla- 
downietwo Pałachona. Dobry był p.lz widowisk tego sezonu. 
B. Remin. 


Echa ponurej zbrodni w Dąbrowie 


i K, Petecki, który 


Powiedzmy sumarycznie: „Płaszcz 
to jedno z tych niezmiernie rzadkich 
przedstawień operowych, gdzie niema 
ról słabych, nieudanych, co mącą do- 
bre wrażenie całości. 

Może dlatego wywarła premjera 
silniejsze wrażenie, niż którekolwiek 


F. Sachse. 


Zabójca skazany na 5 lat ciężkiego wiezienia. 


30-letni Bronisław Trocha z Będzi- 


na (Okrzei 2), nienawidził rówieśnika 
swego Stamisława Bilskiego z Dąbro- 
wy Górniczej (1 Maja 5). Powodem 
nienawiści było wspomnienie o zaży- 
łych i bliskich stosunkach, które łą- 


czyły w czasie panieństwa jego żonę 
z Bilskim, 

Dnia 4 lutego r. b. Trocha przybył 
wraz z żoną swą w odwiedziny do są- 
siadów Kamińskich i poprosił Kamiń- 
ską, aby ta zaprosiła rówmież Bil- 


skiego. Kamińska, przeczuwając mo- 


żliwość krwawego porachunku, od- 
mówiła prośbie Trochy, który bez- 
pośrednio potem wysłał jej syna Mie 
czysława, polecając mu powiedzieć 
Bilskiemu, iż 
„czeka na niego jeden pam“. 
Po chwili wrócili obaj. 
Trocha uzbrojony w nóż b*rlveki 
zawołał: 
— chodź no tu: 
Gdy Bilski podszedł, uderzyi go 
w twarz, poczem błyskawicznym ru- 
chem wpakował przeciwnikowi 


eop 
KALENDARZYK. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetiają dziś: 

Kino „Zagłębie* — „Kandydatki 
do rozwodu”. 

Kino „Słinks* — „Kozacka dusza”. 

Kino „Wawel“ — „Przygoda hr. 
Laredo“ | 

Kino „Uciecha“ — Grzeszki Marki- 


de Marignan. 


Już po posezonowych cenach płaszcze 
kostjumy najmodniejsze u 
BRACIEJOWSKIEGO LEONA 
Kraków, ul. Grodzka 5-7 
(z Rynku na prawo). 


Program radjowy 
NA ŚRODĘ 12 CZERWCA 
KATOWICE. 


15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Źrze- 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

17.00 — Transmisja z Krakowa. Odezyt p. t. 
„Najpiękniejsza dolina okolic Krako- 
wa“ — wygł. p. R. Gajda. 

17.25 — Odczyt z działu: „Wykłady języka 
polskiego" p. t „O poezjach Wiktora 
Gomulickiego" — wygl. p. Olga Ręgo- 
rowiczowa. 

17.55 — Koncert popołudniowy z Warszawy. 

18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny oraz komu- 
nikat Teatru Polskiego w Katowicach. 

19.10 — Pogadankę z działu „Gospodyni ślą- 
ska” — wygł. p. Kamila Nitschowa. 

19.55 — Komunikaty. Radjoklubów śląskich. 

19.45 — Komunikaty Wojewódzkiej Komisji 
Turystycznej. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.05 — Transmisja z Warszawy. RKomunika- 
ty konkursowe Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu. 

20.15 — Koncert wieczorny. Program: I) M. 
Rappaport — Kwartet B-dur, Ii) 1. Pa- 

erewski — Nocturno, 2. Różycki — Ku 
rant, 5. Godowski — Taniec, 4. Melcer 
— Prząśniczka, (p. Wanda Szlezyngier- 
Chmielowska — fortepian), III) Żeleń- 
ski — Baśń: a) Za górami i lasami b) 
Taniec czarownicy, c) Śpiew królewny, 
d) I ja tam byłem, miód i wino piłem, 
(porf Mieczysław Szaleski — altówka, 
p. Janina Szaleska — font.). IV) żeleń- 
ski — Temat z warjacjami G-moll na 
kwartet smyczkowy (Kwartet Smycz- 
_kowy Polskiego Radja w Katowicach). 

21.35 LWA występ autorski (Katowi- 
ce). 

22.00 — Komunikat lotniczo-meteorologiczny, 
odczyt i komunikaty PAT z Warszawy. 
oraz komunikat sportowy. 


2848 


2500 — Skrzynka pocztowa w języku fran- 


emskim, 


nóż w brzuch 
po rękojeść. 

Nastąpiła konsternacja. Domowni- 
cy przerażeni, uciekli z mieszkania, 
alarmując sąsiadów. Zbir, korzysta- 
jąc więcej z nieobecności domowni- 
ków znęcał się niemiłosiernie nad swą 
ofiarą, a gdy tem nie dawał znaków 
życia, umknął. 

Nim przybiegli sąsiedzi Biilskiemu 
z pomocą, ten zdołał zaledwie wy- 
ksztusić: „wody“, poczem zaniemó- 
wił. Przewieziony do szpitala w kilka 
dni potem zmarł, 

Oględziny sądowo-lekarskie, oraz 
sekcja zwłok wykazały szereg ran w 
okolicy fserca, które spowodowały 
śmierć. 

Zabójca został natychmiast ujęty i 


przekazany do dyspozycji sędziego 
śledczego. 
Wczoraj zbir odpowiadał przed 


Sądem okręgowym w Sosnowcu i ska 
zany został na pięć lat ciężkiego wię- 
zienia z pozbawieniem praw i zalicze 
niem mu na poczet tei kary aresztu 
prewencyjnego 


Żagiębia. 


Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR 


Środa, dnia 12 b. m. „Dwaj panowie B* 

Czwartek, dnia 15 b. m. „Płaszez”* i „Giau- 
ni Schicchi“. 

Piątek 14 bm. „Dwaj panowie B“ 7.50 w. 

Sobota 15 bm. „Dwaj Panowie B“. 8.30 w. 


X Z NADZWYCZAJNEJ KOMISJI RE- 
WIZYJNEJ. Jak wiadomo, obecna Rada 
miejska w Dąbrowie powołała nadzwy- 
czajną komisję rewizyjną do zbadamia 
gospodarki poprzedniego zarządu mia- 
sta. Komisja ta, jak się dowiadujemy, 
ukończyła już swą pracę i obecnie, na 
podstawie zebranego materjału, sporzą- 
dzany jest specjalny protokuł, który zo- 
stanie złożony Radzie miejskiej, 

X STRAJK W FABRYCE „ELEKTRY- 
CZNOŚĆ*, Jak już w swoim czasie pisa- 
liśmy, w fabryce chemicznej „Elektry- 
czmość* w Ząbkowicach wybuchł przed 
kilku tygodniami strajk, który objął o- 
koło 300 robotników, domagających się 
podwyżki płac. Pod koniec ub. miesią- 
ca odbyła się w tej sprawie konferencja 
w Inspektoracie pracy, na której jed- 
nakże nie doszło do porozumienia, po- 
nieważ zarząd fabryki zgadzał się pod- 
wyższyć zarobiki o 6 proc., strajkujący 
natomiast domagali się 20 proc, Obecnie 
po upływie dwóch tygodni od wspom- 
nianej komferencji strajkujący urządzili 
zebranie, na którem uchwalili strajko- 
wać w dalszym ciągu do chwili otrzy- 
mania żądanej podwyżki, 

X SPŁOSZONY ZŁODZIEJ. 15 - letni 
Marjan Krzykawski, zamieszkały w Dań 
dówce przy ulicy Szosowej 18, pomimo 
młodego wieku jest już złodziejem. W 
tych dniach Krzykawski dobrał się do 
mieszkania Szymona Tobjasza i rozpo- 
czął tam gospodarkę, wybiemając co 
droższe przedmioty, jak łyżeczki sre- 
brne, noże i t. p. W międzyczasie zło- 
dziej został spłoszony przez żonę wła- 
ściciela mieszkania i pozostawiając część 
spakowanego łupu wyskoczył z balkonu 
I piętra na podwórze, poczem zbiegł. Za- 
wiadomiona o kradzieży policja zajęła 
się młodocianym złodziejem. 

X CO KOMU SKRADZIONO? Z fabry- 
ki Hulczyńskiego z wydziału odlewni 
stali nieznani sprawcy skradli pilniki i 
młotki ręczne, wartości 240 zł, 

Z zamkniętego garażu Władysława 
Moszkowskiego w Sosnowcu (Dęblińska 
7) skradziono niektóre części auta, war- 
tości 1000 zł. 

Z mieszkania Bronisława Ochabowicza 
w Sosnowcu (Modrzejowska 30) niezna- 
ny sprawca skradł garnitur smokingowy 
wartości 200 zł. Odszukaniem złodzieja 
zajęła się policja, 


Ńr. 158. 


Święto Pieśni. 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 


Szkoły powszechne miast Zaglębia 
urządzają w dniach 16 lub 253 b.m. świe- 
ta pieśni. 

W Sosnowcu odibędzie się Święto Pieś. 
ni w dniu 16 bm. (niedziela) o godz. i7 
w olbrzymiej hali powystawowej firmy 
C. G. Schön przy ul. Pierwszego Maja 
z następującym programem. 

O godz. 16 przemarsz młodzieży z or- 
kiestrami ze szkoły Nr. 7 na Pogoni uli- 
cami: Orlą, Żeromskiego, 5-go Maja, Ma- 
łachowskiego i 1-go Maja; o godz. 17-ej 


[otwarcie święta; Hymn Państwowy — 


śpiew unisono (1000 dz.); Występ chóru 
szkoły Nr. 18; chóru szkoly Nr. 2; szkoły 
Nr. 8; szkoły Nr. 4; szkoły Nr. 7. 

W Dąbrowie Górniczej odbędzie się 
Święto Pieśni także w dniu 16 b.m. z na- 
stępującym programem: 

Otwarcie święta — Hymn Państwo- 
wy — śpiew unisono wszystkich szkół; 
Występy chórów szkół Nr. Nr. 2, 5. 6 
P. 

W Będzinie i Czeladzi odbędzie się 
Święto Pieśni w dniu 25 b.m. o godzinie 
17 z programem podobnym jak w Sos- 
nowcu; nadto chóry poszczególnych 
szkół odśpiewają: Kędy spojrzę w świat 
szeroki; Wstań pieśni; Orle Biały i t. d. 

Wstęp ma Święta Pieśni bezpłatny. 

Rodzice i Przyjaciele młodzieży mile 
będą widziani. 


X CIĘŻKI ZARZUT. Kierownik ambu- 
latorjam Kasy chorych przy ul. Żżerom. 
skiego w Dąbrowie Roman Cupiał został 
wydalony z pracy na skutek raportu, ja- 
koby Cupiat stałszował kwestjonarjusz 
zasiłkowy i pobierał nieprawnie zasiłki 
z Kasy chorych. Sprawa została przeka- 
zana prokuratorowi 


Zatarg mieszk. Czeladzi 


Z KIEROWNICTWEM ROBÓT 
PRZY REGULACJI BRYNICY. 


Onegdaj robotnicy pracujący przy re- 
gulacji Brynicy w Czeladzi przystąpili 
do sypania wału zamykającego przejazd 
przez rzekę obok remizy strażackiej. W 
związku z tem na miejscu zebrał się ol- 
brzymi tłum mieszkańców, zwlaszcza rol 
ników, którzy do czasu wybudowania w 
tym miejscu mostu, nie pozwolili na 
zamknięcie przejazdu. Wobec tego kie- 
rownik robót prace wstrzymał do decy- 
zji tow. wałowego 


Pijany wożny 
ZNALAZŁ ŚMIERĆ W BRYNICY. 


We wczorajszym numerze pisaliśmy, 
że w ub. niedzielę wieczorem wydobyto 
z Brymicy pod Mysłowieami zwłoki nie- 
zmanego mężczyzny. W pierwszej chwili 
zachodziło przypuszczenie, że mężczyz- 
na wydobyty z wody został zamordowa- 
ny i następnie dla zatarcia śladów wrzu- 
cony do rzeki. Wskazywały na to ślady 
jakgdyby uderzeń na głowie. 

Przeprowadzona jednakże sekcja 
zwłok przez dwóch lekarzy w obeaności 
władz śledczych wykazała, że śmierć 
nastąpiła wskutek utopienia się. W toku 
przeprowadzonego dochodzenia przez 
policję śledczą w Sosnowcu okazało się, 
że wydobytym z wody mężczyzną byl 


woźny gimnazjum im. B. Prusa w So- 
snowcu,  trzydziestokilkoletni Stefan 
Gołda. 


Poprzedniego dnia Gołda wraz z kilku 
swymi znajomymi raczył się obficie al- 
koholem i pożegnał się z towarzyszami 
kompletnie pijany. Zamiast iść do domu, 
Gołda udał się na łąki i chodząc nad 
rzeką prawdopodobnie wpadł do wody, 
gdzie : poniósł śmierć, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Zofja S. w Dąbrowie, Podany nam 
fakt o ambulatorjum miejskiem zako- 
mumikowaliśmy odpowiedniej wladzy. 
która niewątpliwie niedomaganie te 
usunie 


Ofiary 


ziożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“. 


Zł. 50 na Kongres Eucharystyczny 
składają wczenice Liceum S, Podkajowej: 
BLIŹNIĘTA. 


Grosista Iksiński został ojcem bliźniąt. 
Najlepszy klient składa mu życzenia: „NO0 
teraz pan nareszcie sam poznał co to zna” 
czy otrzymać dwa razy tyle towaru, ile 5M 
zamówiło!” 


Nr. 158. 


„KURJER ZACHODNI” sroda 12 czerwca 1929 roku. 


Święto sportowe młodzieży szkół średnich 
| w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


L ZAWODY. 


Dnia 14 czerwca w piątek. 

Boisko seminarjum męskiego w So- 
snowcu nad Przemszą, sędzia delegat 
kuratorjum Dychtoń z Białej, roz- 
grywka w palanta. Grupa I: gimna- 


zjum Prusa z Sosnowca przeciw gi- 
mnazjum Łukasińskiego z Dąbrowy 
Górniczej; Grupa H — gimnazjum 


Zrzeszenia rodzicielskiego przeciw Se 
minarjum męskiemi z Sosnowca; 
Grupa Il — gimnazjum Staszica prze 
ciw gimnazjum Kupców z Będzina; 
Grupa IV — Szkoła techniczna prze- 
ciw Seminarjum z Dąbrowy Górni- 
czej. Dalsze rozlosowanie zawodni- 
ków na placu pod kontrolą sędziego 
wobec nauczycieli wychowania fizy- 
cznego; szatnie w szkole nr 5 i w se- 
minarjum. Zawodom przyglądają się 
wszystkie szkoły męskie; opieka le- 
karska ze szkół męskich. Bufet na 
placu gier. 

Rozgrywka w tennis uczniów. Kort 
Towarzystwa sosnowieckiego ul. 3-g0 
Maja w Sosnowcu, sędzia Ziemkie- 
wicz z Dąbrowy Górniczej, Grają: 
gimn. Staszica i gimn. kupców z Bę- 
dzina, gimnazjum Prusa z gimnazjum 
Łukasińskiego, gimnazjum Zrzeszenia 
vodzicielskiego z Sosnowca (półfinał). 

Tennis dla uczenie, zawodnicy: gi- 
mmazjum E. Plater i gimnazjum Krzy 
muskiej z Będzina. 

Łucznicy, Boisko seminarjum w 
Sosnowcu nad Przemszą; sędzia Ar- 
cikiewicz, sem. naucz. Rozgrywają: 
gimn. Prusa, gimn. Staszica, gimn. 
Zrzeszenia, szkoła techniczna, semi- 
narjum Sosnowiec, seminarjum Dą- 
browa Górnicza, gimnazjum Łukasiń 
skiego z Dąbrowy Górniczej 

Dnia 15 czerwca w sobotę. 

Zawody uczenie: boisko semma- 
rjum męskiego z Sosnowca, bufet 
gimn. E. Plater, sędziowie: Arcikie- 
wicz, Ziemkiewicz. Zawodom przyglą 
dają się wszystkie szkoły żeńskie. 

Rozgrywka w kwadranta. Zawodni 
cy: seminarjum żeńskie i Liceum 
Podkajowej; gimn. E. Plater i gimn. 

rzymuskiej z Będzina; szkoła han- 
„ dłowa Król. Jadwigi (półfinał), nadto 
szkoła zaw. żeńska i gimn. Rzadkie- 
wiczowej. 

Łucznictwo dla uczenie: boisko se- 
minarjum, zawodnicy: gimn. E. Pla- 
ter, seminarjum żeńskie, zawodowa 
żeńska. ? 

Zawody pływackie w Krakowie: 
Do Krakowa wysyłają zawodników: 
Bo: Prusa, gimn, Staszica, gimn. Łu 
kasińskiego z Dąbr. Górniczej, gimn. 
Zrzeszenia, gimm. Kupców z Będzina, 
szkoła techniczna, seminarjum męskie 
z sosnowca. seminarium żeńskie z So- 
snowca. 

Tennis w Krakowie: gimn. E. Pla- 
ter. Każda szkoła wysyła zawodni- 
ków na własne koszty. 


U. ŚWIĘTO SPORTOWE. 


Dnia 16 czerwca w niedzielę. | 

O godzinie 9 rano msza w kościele 
w Sosnowcu. Mszę odprawi ks. Piwni- 
cki, kazanie wygłosi ks. Sobczyński. 
Wszystkie skaly przybywają ze 
sztandarami; szkoły żeńskie zajmują 
kościół, meskie ustawiają się na cmen 
tarzu kościelnym, a tylko delegacje 
ze sztandarami podążają przed oł- 
tarz. Po Mszy św. pochód wprost z 
kościoła ul. Piłsudskiego, 5 Maja, Wa 
welem na boisko gimn. E. Plater, na 
odczyt p. Jana Dobrowolskiego o pio- 
nierze wych. fiz. w szkole polskiej 
dr. Jordanie. 

„Pochód prowadzi orkiestra gimna- 
zjum Staszica pod batutą p. Powia- 
owskiego potem pójdą łucznicy ze 
sztandarem, szkoła zawodowa żeń- 
ską, gimn. Rzadkiewiczowej, semina- 
tjum żeńskie, gimn. Replińskiej, Kr. 
adwigi, Liceum Podkajowej, E. Pla- 
ter, Szkoła rzemiosł, szkoła gospodar- 
stwa, orkiestra Huldczyńskiego, gimn 
Zrzeszenia rodzicielskiego, gimn. Sta- 
$Szicą, gimn. im. Prusa, Semin. męskie 
szkołą Płockiego, Techniczna. 

Komendę nad pochodem obejmują 
nauczyciele wychowania fizycznego 
z gimn. Staszica i z gimn. Prusa. Za 
każdą szkołą idzie 4 sanitarjuszy(ki) 
szgolnych z opaskami na rękawach. 


W pochodzie weźmie udział 18 za- 


kładów szkolnych. 

Niedziela godzina 15. 

Boisko Rady wychowania fizyczne 
go, ul. Aleja w Sosnowcu. Ostateczne 
pokazowe lekcje zdrowotnej gimna- 
styki dziewcząt i chłopców oraz roz- 
grywki najlepszych drużyn w palan- 
ta i kwadranta: gospodarzami Ró 
są pp. Rzadkiewiczowa i Kozieł; bu- 
fet prowadzi gimn. E. Plater; w obrę- 
bie boiska koncertuje w antraktac 
orkiestra gimn. Staszica; do krako- 
wiaka grają trąbki seminarjum. 

W święcie wychowania fizycznego 
weźmie udział kilka tysięcy młodzie- 
ży. Polska szkoła zerwała ze starymi 
formami wychowania, kształci ona 
ducha i ciało. Fachowe powagi lekar- 
skie stwierdzają, że pokolenie powo- 
jenne jest słabsze, że młodzież nale 
ży salwować przed karłowaceniem. 
Ruchu, słońca i powietrza trzeba na- 
szemu młodemu pokoleniu, by w siły 


ży. W niedzielę na boisku Rady wy- 
chowania fizycznego przy ulicy Ale- 
ja w Sosnowcu nie braknie nikogo z 
ojców i matek oraz innych gości. 

Zainteresowanie się starszych bę- 
dzie bodźcem dla młodzieży do pielę- 
gnowania sportów zdrowotnych, do 
wyrabiania tężyzny duchowej i fizy- 
cznej. Którejże rodzinie nie zależy na 
zdrowiu dzieci? Koło dyrektorów 
szkół państwowych i prywatnych 
szkół średnich zawodowych, semina- 
rjów nauczycielskich, nauczyciele 
wychowania fizycznego, delegat ku- 
ratorjum i zwierzchnik zawodów za- 
praszają na święto sportowe młodzie- 
ży wszystkie AR EU społeczne, 
korporacje, urzędy państwowe i ko- 
munalne, sfery robotnicze, rzemieślni 
cze, kupieckie i przemysłowe. Spe- 
cjalne zaproszemia nie będą rozsyła- 
ne. 

Dzień 16 czerwca, niedzielne popo- 
łudnie, poświęćmy wszyscy naszej i 
kochanej młodzieży. Bądźmy razem 


wzrastało. Dlatego szerokie sfery ro-|z dziećmi, a bedziemy szczęśliwi jak 


dzicielskie interesują się coraz wię- 
cej wychowaniem fizycznem młodzie 


dzieci! 


' TRAGEDJA NĘDZY. 


Ojciec z synkiem przed kołami pociągu. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpo- 
znawał wczoraj sprawę 38-letniego 
Ludwika Tomali, mieszkańca Będzi- 
na (Furmańska 6), oskarżonego o u- 
ciłowanie pozbawienia życia 10-let- 
niego syna swego. 

Tło tej niesłychanej zbrodni przed- 
stawia się następująco: 

Tomala, będąc już od dłuższego 
czasu bez pracy i widząc, że jego 
starania o uzyskanie jakiegokolwiek 
zajęcia nie odnoszą skutku, postano- 
wil przerwać pasmo swego życia, 0- 
raz nieletniego synka swego Jasia, 
którego nie chciał pozostawić na 
pastwę losu. 

W lipcu ub. r., Tomala, zabrawszy 

ze sobą malca, 
udał się w stronę toru kolejowego, 
mówiąc, że położy się „koło kolei". 
Gdy zbliżył się do toru, Tomala chwy 
cił synka i położywszy go 

w poprzek na szynach, 

po których zbliżał się pociąg, przy- 
ciskał go całym swym ciężarem, mó- 
wiąc, że zginie razem z nim, gdyż nie 
chce go samego bez środków do życia 
pozostawić na świecie. 

Z piersi malca wydobywały się 

słowa prośby i ratunku. 
Ojciec tego nie słyszał. 

I gdyby nie przytomność maszyni- 
sty, kierującego pociągiem, który 
widząc leżących na torze ludzi i któ- 
rzy mimo dawanych sygnałów ani 
nie drgnęli, ojciec z synkiem niewąt- 
pliwie położyliby kres swemu życiu. 

Po zatrzymaniu pociągu i ściągnię- 


Kolonji dziecięcej w Busku 


ciu z toru ojca z synem, zabrano ich 
na IS i oddamo w ręce policji. 
Przed trybumnałem stanął wczoraj 
zgarbiony i znędzniały 
w szatach żebraczych Tomala i na za- 
pytanie przewodniczącego, czy przy- 
znaje się do winy, płacząc rzewnemi 
łzami, oświadczył: — przyznaję się 
do usiłowamia popełnienia samobój- 
stwa... dłużej już borykać się nie mo- 
głem, a nie chcąc pozostawić nielet- 
niego synka mego w tej strasznej 


nędzy, postanowiłem razem z nim 
zginąć... 
Prokurator w  komkluzji swego 


przemówienia, podkreślając, że arcy- 
nieprzyjemną jest dla niego w tej 
sprawie rola oskarżyciela lecz z obo- 
wiązku , swego, jako stróż prawa, 
wnosił o łagodny wymiar kary. 

W długiej i rzeczowej swej obronie 
adw. Czamamiewicz, jako obrońca 
podsądnego prosił o uniewinnienie, 
ewentualnie o jak najłagodniejszą 
karę, z zawieszeniem jej wykonania, 
względnie o przesłanie akt sprawy 
do pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
z wnioskiem o zawieszenie, przeciw- 
ko czemu prokurator nie oponował. 

Sąd po kiłkuminutowej naradzie 
ogłosił wyrok skazujący Tomalę na 
jeden rok więzienia z pozbawieniem 
praw i zaliczeniem na poczet tej ka- 
ry aresztu śledczego. 

W kwestji zaś ułaskowiŚLE zdecy- 
dowano zwrócić się do pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z prośbą o 
złagodzenie tej kary do połowy i za- 
wieszenie pozostałej. 


grozi zamknięcie z braku funduszów. 


Zagłębie nasze, a niewątpliwie i 
inne miejscowości, zostały zaalarmo- 
wane niezwykle przykrą wiadomo- 
ścią, że wybudowany z takim olbrzy- 
mim nakładem pracy, dzięki niestru- 
dzonym zabiegom wielkiego społecz- 
nika i jałmużnika d-ra Szymoma Star- 
kiewicza, kolonji leczniczej dla dzie- 
ci w Busku, 

grozi zamknięcie. 

Dla osób znających historję powsta 
nia i uruchomienia tego zakładu, za- 
wdzięczającego swe istnienie syzyfo- 
wej, a raczej tytanicznej pracy i za- 
biegom d-ra S. Starkiewicza, który 
stwierdziwszy podczas swej prakty- 
ki w Zagłębiu, wielkie spustoszenia. 
jakie wyrządza gruźlica, oraz wszel- 
kie jej przejawy wśród dzieci, posta- 
wił sobie za 

cel swego życia 
uruchomienie dla nich specjalnego 
zakładu, a wiedząc z doświadczenia o 
zbawiennym wpływie wody, siarcza- 


nej w Busku na usuwanie schorzeń, 
powstałych na tle gruźlicy chirur- 
gicznej, postanowił tam wybudować 
specjalny zakład, przeznaczony wy- 
łącznie dła dotkniętych tą chorobą 
dzieci. 

Projekt d-ra Starkiewicza wyglą- 
ał narazie na pomysł fantastyczny 
i nierealny, bowiem przedsięwzięcie 
wymagało znacznych funduszy, a 
tych właśnie nie było i dr. Starkie- 
wicz rozpoczął swą pracę dosłow- 
nie z 

pustemi rękami, 

Czegoż jednak poświęcenie i głębo- 
kie umiłowanie sprawy nie dokona. 
Niestrudzony działacz z niewiary- 
godną wręcz pasją i uporem przystą- 
pił do realizacji swego projektu. Był 
czas, że porzuciwszy zupełnie BRE 
tykę, zamienił się w jakiegoś woja- 
żera czy delegata, jeżdżąc bez przer- 
w ypo całym kraju, przekonywując 
zarówno władze państwowe, iak i 
samorządowe 


= 


o konieczności budowy 
takiej kolonji. 

Zabiegi odmiosty pewien skutek i 
wkrótce projekt przybrał formy re- 
alne. Mianowicie, powstała spółka, 
której udziałowcami są władze rzą- 
dowe, Kasy chorych i samorządów. 
Niestety, potrzebnego kapitału nie 
można było odrazu zebrać i budowa 
kolonji stale borykała się z brakiem 
środków materjalnych. Na szczęście, 
czuwał nadal dr. Starkiewicz i osta- 
tecznie, chociaż z niebywałym wysiłe 
kiem powstała 

okazała kolon ja, 
posiadająca 70 morgów ziemi, własną 
cegielnię, oraz inne budymki i urzą- 
dzenia, a pozatem wybudowano oka- 
zały nowoczesny gmach dwupiętroe 
wy, w którym przebywa 
na kuracji 600 dzieci 

z całego niemal kraju. 

Nie posiadamy w tej chwili danych 
dotyczących wartości kolonji, nad- 
mieniamy jednak, że jest to wielomi- 
ljonowy majątek, co świadczy, że u- 
działy zostały dobrze ulokowane, 
Wartość samej cegielni, mającej ol- 
brzymią przyszłość, wynosi przeszło 

półtora miljona złotych. 

Zresztą czem jest wartość materjal- 
na wobec celu istnienia koolmii, t. j. 


| wyników leczenia, Wszak największe 


powagi lekarskie przyznają, że wy- 
niki te są wręcz imponujące, gdyż 
dzieci na kolonji, niekiedy nawet po 
niedługiej stosunkowo kuracji są zu- 
pełnie wyleczone, lub też rozwój cho- 
roby został wstrzymany i nie zagraża 
nadal życiu dziecka. 

Osoby, które bodaj raz zwiedzały 
kolonję, wprost z entuzjazmem wy” 
rażają się o jej urządzeniu i panują- 
cych tam stosunkach w dziedzinie 
leczenia i pielęgnowania przebywa- 
jącej tam dziatwy. Wystarczy wspo- 
mnieć, że dzieci tak się czują na ko- 
lonji, iż mimo dokuczającej im cho- 
roby panuje tam ustawiczny 

śmiech i wesołość, 
a wywozić je trzeba niemal siłą i 
podstępem, gdyż nie chcą opuszczać 
tak ukochanego środowiska, gdzie 
czuły się daleko lepiej niż w rodzin- 
nym domu. 
Nagle nad kolonją zawisły 

groźne chmury. 
Skutkiem ciężkiej sytuacji, w jakiej 
znalazły się samorządy, nie wpłaciły, 
one przyrzeczonych udziałów, a co 
gorsza, Rząd wstrzymał dalsze po- 
życzki, w następstwie czego wytwo- 
rzyła się sytuacja nadzwyczaj cięże 
ka, grożąca w konsekwencji 

zamknięciem kolonji. 

Celem zażegnania  niebezpieczeń- 
stwa, zwołano nadzwyczajne zebra- 
nie udziałowców, którego wyniki nie 
są jeszcze znane. Jedno jest tylko 
rzeczą pewną, iż o zamknięciu kolo- 
nji nie może być mowy i zarówno 
władze państwowe, jak i Kasy cho- 
rych oraz samorządy doiożą wszel- 
kich starań, aby tak potrzebny i po- 
żyteczny zakład nie tylko miał na- 
reszcie ugruntowane podstawy, lecz 
mógł się wobec dużych potrzeb dalej 
rozwijać. Wymaga tego inieres spo- 
łeczny i należy się spodziewać, że 
znajdzie on należyte zrozumienie i 
rozwiązanie. 


Ze sportu. 


WYŚCIGI KOLARSKIE CZELADŹ — 
NOWY BYTOM. 16 bm. Tow. cyklistów 
w Czeladzi urządza wielkie wyścigi ko- 
larskie na dystansie Czeladź — Nowy 
Bytom — Czeladź. Program wyścigów 
jest następujący: godz. 8 rano zbiórka 
zawodników na rynku w Czeładzi i wy- 
jazd na start, gdzie po rozdaniu zawod- 
nikom numerów nastąpią wyścigi; przer 
wa obiadowa do godziny 2 popoł.; godz. 
2.30 zabawa ma „Przetaku, w czasie 
której rozdane będą zwycięzcom nagro- 
dy. Nagród jest sześć: I żeton złoty, II-- 
srebrny, III — bromzowy, 4, 5 i 6 — dy- 
płomy. Prócz tego przewidziane są dwie 
nagrody dla klubów wystawiających 
największą ilość zawodników. W czasie 
zabawy odbędzie się mecz w piłkę ro- 
werową. Udział w zawodach brać mogą 
zawodnicy zrzeszeni i niezrzeszeni z ca- 
łej Polski. Zapisy przyjmuje do dnia 13 
włącznie p. Michałowski, Czeladź, By. 
tomsika. Wpisowe wynosi 2.30 zł. 


Be E DA WE NO A a e L a o a a 


Kronika Zawiercia. 


K WYCIECZKA NA P. W. K. Okręgo- 
wy Związek straży pożarnych w Zawier- 
ju organizuje R zbiorową 
szłoników straży na P. W. K. do Pozna- 
nia. Wyjazd RAR w środę 12 bm. o 
rodz. 20.54 nr. pociągu 226 ze stacji Za- 
wiercie przez Częstochowę — Nowe 
Hemby — Ostrów. Komendantem wy- 
tieczki będzie st. instruktor El. Wocht- 
mam, Uczestnicy winni zgłosić się wcze- 
niej na stację i zameldować swoje przy 
bycie komendamtowi. Uczestnicy, którzy 
nie mogą stawić się bezpośrednio w Za- 
wierciu mogą to uskutecznić dołączając 
się do wycieczki ze „swojej stacji. W wy- 
tieczce okregu weźmie udział 100 osób. 


X Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. 
Dziś w sali Rady miejskiej odbędzie się 
zebranie tutejszego oddziału Ligi, na któ 
rem omówione zostaną sprawy wycie- 
czek morskich i dochodowych imprez, 
jakie rw najbliższym czasie Liga ma za- 
miar zorganizować. 


X DETEKTYW-AMATOR. Trudny, od- 
powiedzialny i pracowity zawód wy- 
wiadowcy, tępiącego bandytów pociąga 
adoratorów sztuki  Sherloka Holmes 'a. 
Jednym z nich okazał się Franciszek Fi- 
szel (Polma 24), którego za podawanie 
się za wywiadowcę policji kryminalnej 
pociągnięto do odpowiedzialności. 


X Z MYSZKOWA. Pragnąc uzyskać pre 
mję asekuracyjną podpalił własną sto- 
dołę Władysław Małota z Myszkowa. 
Stodoła spłomęła, sztuka się wydała i 
Małota nietylko nie otrzyma premji, ale 
pójdzie do kozy za oszustwo. 


X PRZEZ DACH. Zamieszkałej w Gó- 
rze Włodowskiej Karolinie Kot niezna- 
ni sprawcy skradli z mieszkania pościel 
i garderobe wartości 400 zł. Złodzieje, 
alby dostać się do „wnętrza domu wyrwali 
dziurę w poszyciu dachu. Policja pro- 
wadzi dochodzenie. 


X POD KOŁAMI POCIĄGU. O kilo- 
metr od stacji Zawiercie w kiesnunku 
Laz pod koła pociągu towarowego dostał 
się Zygmunt Ludwikowski (E SwA 
20). Skutki upadku były straszne. Kola 
lokomotywy obcięty Ludwikowskiemu 
lewą rękę poniżej łolkcia. W stanie groź- 
mym przewieziono go do szpitala UE 
czyńskiego. 


Kronika Olkuska. 


X POŚWIĘCENIE SZTANDARU, Zapo- 
wiedziane na 29 bm. poświęcenie sztan- 
daru Stowarzyszenia rzemieślniczo-prze- 
mystowego w Olkuszu, odłożone zostało 
na 7 lipca rb. 


X OTWARCIE KIN. Po jednodniowem 
zamknięciu zostały kina olikuskie z po- 
lecenia starostwa otwarte, 


X KILKA SŁÓW O SPORCIE W OL- 
KUSZU I OKOLICY. Poza TS. „Vesta“ 
przy fabryce „Olkusz“, które jak co ro- 
ku na początku sezonu wykazuje żyw- 
szą działalność, inne kluby sportowe po- 
zostają w stałej apatji i bierności. W 
mieście sport potrochu zamika, a w oko- 
licy mie może się rozwinąć. KS. „Ol- 
kusz” mający za sobą nieostatnią kartę 
ładnych wspomnień i sukcesów, bezie 
z braku kierownictwa działalióść swą 
prawie zawiesił. Żyd. TS. „Postęp” po- 
grążone we Śnie od lat kilku, nie może 
cię przebudzić. W okolicy daje znać o 
sobie jedynie „Bolesławianka”, która 
jednak jako klub niezarejestrowany je- 
szcze, skazana jest na nozgryw ki z po- 
dobnymi klubami na miejcu. Drużyna 
„Klucze“ gra tylko od czasu do czasu. 
Brak jest ABOCZNIĆ kierownictwa tech- 
nicznego, aczkolwiek klub posiada opie- 
kę samego współwłaściciela fabryki pa- 
pieru, znanego sportowca p. dyr. Szwarc- 
steina, TS. STA w Wolbromiu do- 
piero teraz zbiera swoje siły i pierwszy 
mecz w tym roku urządziła w ubiegłą 
niedzielę z wynikiem nicszczególnym 
(5:0 na korzyść „Strnzały” z Sosnowca), 
gdyż z powodu wyjazdu najlepszych 
graczy, drużyma „Sarmaty znacznie o- 


słabiła. 
Istnieje przy Magistracie m. Olkusza 
instytucja, która się zowie komisją 


sportową. Niechby ona znalazła jakiś 
środek na ożywienie ruchu sportowego 
w mieście. Poza piłką nożną, przeciwni- 
kami której są podobno niektórzy pano- 
wie z tej komisji, są przecież inne wspa- 
miałe i szlachetne gry. A jakby to pięlk- 
mie było, sdyby miasto mogło się po- 
chwalić, że posiadać może nietylko od- 
powiednie terenv boiskowe w parku pod, 


„KURJER 


Czarną Górą, które pomału buduje się 


według inżynierskich planów, ale i pra- 
wdziwych sportowców, rdzennych clku- 
szanów, no i oczywiście Polaków, któ- 
rzyby godnie mogli reprezentować mia- 
sto (Ko). 


ŻACHODNI: Środa 12 czerwca 1929 roku. 


X ZE SPORTU. W ub. niedzielę na boi- 
sku w parku pod Czarną Górą odbyły 
się zawody koleżeńskie w piłkę awżną 
pomiędzy drużynami „Vesta“ (Olkusz) 
i „Aila“ (Strzemieszyce) z wynikiem 4:1. 


Prawo do zniżek w samolotach. 
20 proc. dla członków L. O. P. P. 


Wobec licznych zapytań zarząd Li- 
nji lotniczych „Lot“ komunikuje, 1ż zniż- 
ki biletowe przysługują następującym 
kategorjom osób: 

1) Ze zniżki 75 proc, korzystają: przy 
przejazdach służbowych oficerowie i u- 
rzędnicy państwowi czynnej służby, 
radni tych miast i urzędnicy tych samo- 
rządów, które są udziałowcami „Lotu“, 

2) Ze zniżki 50 proc. korzystają: sena- 
torowie i postowie ne sejm, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, urzędnicy 
państwowi, oficerowie w czynnej służ- 
bie, emi tych miast i urzędnicy tych 
samorząd Ów, tóre są udziałowcami 

„Lotu ”, urzędnicy instytutu  aerodyna- 
micznego i Chemicnego instytutu ba- 


dawiczego. 
3) Ze zniżki 25 proc. korzystać mogą: 
członkowie: aeroklubu, aerokubów aka- 


demickich, Klubów lotniczo - sporto- 
wych w Katowicach i Lublinie, Związku 


lotników polskich w Poznaniu. 

4) Ze zmiżki 20 proc. korzystać mogą: 
członkowie L. O. P. P. jedynie po przed- j! 
stawieniu dowodu, stwierdzającego, iż 
przez 6 ostatnich mięsięcy opłacali regu- 
łarnie składki członkowskie. 

Bilety zniżkowe, wymienione w pin; 
ktach 1, 5 i 4 wydają tylko biura i kie- 
rownictwa muchu „Lotu“. 

5) Zniżki specjalne z okazji Powszech- 
nej Wystawy Krajowej: Pasażerom 

pelnoplatnym, udającym się z jakiego- 
kol wielkbądź portu „Lotu“ do Pozuania 
z okazji P. W. K. i w czasie jej trwania 
przysługuje zniżka 25 proc. Ta sama 
zniżka przysługuje w podróży powrot- 
nej. Pasażerom pelnopłatnym, udającym 
się do Poznania z okazji P. W. K. i w 
czasie jej trwamia z Warszawy i wyku- 
pującym w Warszawie bilety na podróż 
do Poznania i z powrotem przysługuje 
zniżka 30 proc. 


Lycie gospodarcze. 


400 milj. zł, kosztować będzie budowa portu w Gdyni. 


Dotychczasowe koszty,  poniesiome 
przez nząd w związku z budową portu 
w Gdyni, obliczane są ogółem na sumę 
250 milj. złotych. Z tego budowa samego 
portu pochłonęła dotychczas 110 milj. 
zl, w czem mieści się już kwota 20 milj. 
zł, 'wydanych ma sprowadzenie i uru- 
miae dwóch dźwigów okrętowych, 
pracujących w porcie. Ogólna suma 
kosztów w wysokości 250 milj. zł. obej- 
muje między innemi budowę linji, dwor 
ca i urzędów kolejowych w Gdyni, bu- 
dowę, urzędu pocztowego, innych gma- 
chów rządowych, urządzeń ń kanalizacyj- 
nych i wodociągów i i t. p. Do tej ogólnej 
sumy wliczono również poważny wyida- 
tek na zakup statków dla naszej mary- 
nazki handlowej, której rozwój będzie 
szędł, w|pamze z mozrostem portu gdyń- 
skiego. 


Koła fachowe obliczają, że doprowa- 
dzenie inwestycji w porcie gdyńskim 
do „ustalonych z góry rozmiarów, wyma- 
gać będzie wydatku jeszcze około 150 
milj. zł. Suma ta ma być wydatkowana 
w ciągu 5 lat. Ogółem więc koszt budo- 
wy portu w Gai przy uwzględnieniu 
komieczmości dalszych nieumikmioamych, 
inwestycji, wyniesie około 400 milj. zł. 

Równolegle Zi wydatkami inwestycyj- 
nemi, ponoszonemi prze skarb państwa 
i społeczeństwo w Gdyni, rośnie pojem- 

ność i zdolmość ładumkowa portu. Obec- 
nie Gdynia jest trzecim z kolei portem 
na Baltyku co do ilości wysyłanych ła- 
dunków, podczas gdy do miedawna zaj- 
mowił on pod: tym względem zaledwie 
miejsce trzynaste. Roczny ładunek wy- 
nosi 4 milj. ton. 


Kredyty zastawowe dla rolników. 


Przed kilkunastu miesiącami Bank | na sumę złotych 6.000.000. Ostateczny 
Polski przyznał rolnikom za gwaran- | termin ikwidacji tego kredytu koń- 


cją banków ziemiańskich kredyt pod 
zastaw zboża w wysokości 11.000.000. 
Na dzień 51 maja r. b. stan kredytu 
tego przedstawienia się w ten sposób 
że rolnicy spłacili już weksli zabez- 
pieczonych kredytem zastawowym 


czy się z dniem 30 czerwca r. b. Bank 
Polski rozumiejąc ciężkie położenie 
rolnictwa sprolongował ostateczny 
termin spłaty kredytu zastawowego 
o jeden miesiąc, tj. do dnia 51 lipca 
roku bież. 


——— 


Kronika gospodarcza. 


FUZJONOWANIE PRZEDSIĘBIORSTW w 
ANGIELSKIM PRZEMYŚLE GÓRNICZYM. 
Kryzys, który przechodzą angielskie kopal- 
nie węgla przypisywany jest w znacznym 
stopniu rozdrobnieniu własności między 
wielką ilość właścicieli. W celu więc zmniej 
szenia kosztów własnych eksploatacji ko- 
palń komisje oficjalne ankietowe propono- 
wały już oddawna szeroką akcję fuzjono- 
wania poszczególnych przedsiębiorstw, co 
zapobiegłoby również rujnującej walce kon 
kurencyjmej między kopalniami. Obecnie 
daje się zauważyć w zagłębiach kopalnia- 
nych Anglji i Walji coraz wydatniejsza ten- 
dencja do łączenia się przedsiębiorstw. Tak 
więc wg. ostatniego raportu złożonego w Iz- 
bie Gmin przez sekretarza departamentu 
górnictwa ilość dokonanych obecnie fuzji w 
przemyśle kopalnianym wynosi 19. Przedsię | 4 
biorstwa, objęte fuzją, posiadają i eksploa- 
tują 206 kopalń, oraz zatrudniają 154.370 ro- 
botuików. Nowe fuzje są przewidywane. 

SOWIECKIE ZABIEGI W AMERYCE. Pra 
sa wiedeńska donosi z Nowego Jorku, że 
rząd sowiecki zawarł oprócz umowy z For- 
dem 12 umów z innemi koncernami amery- 
kańskiemi celem uzyskania technicznej po- 
mocy, dła rządu sowieckiego. Umowy te są 
częścią programu przemysłowej rozbudowy 
Z. $. R. R., ktera kosztować ma 58 miljar- 
dów dolarów. Ze strony sowieckiej spodzie- 
wają się, że zrealizowanie tego programu a 
w szczególności przyznanie zamówień prze- 
mysłowi. amerykańskiemu, przyczyni się do 
uznania rządu sowieckiego przez Stany Zje- 
dnoczone. Największe ` zlecenie w wysokoś- 
ci 1 miljarda dolarów dotyczące budowy 
hut stalowych w Związku Sowieckim otrzy- 
mało Towarzystwo budowlane H. J. Freyt. 


2 giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 11-6. 


AKCJE: Bank Polski 167.00, Bank Zw. 
Sp. Zarobk. 78.50, Elektrownia w Dąbro- 
wie 94.00, Siła i Światło 125.00, Nobel 
20.00, Lilpop 28.75, Modrzejów 253.00, O- 
strowieckie 78.00—78.50—78.00, Rudzki 
55.00, Starachowice 24.50, 4 proc. poż. 
inwest. 103.25—103.50, 5 proc. premj. dol. 
75.00—72.00, 5 proc. konwersyjna 67.00, 
6 proc. dolamowa 85.50, 10 proc. kolejo- 
wa 102.50, 5 proc. konwersyjna kolej. 
79.00, 4 i pół proc. ziemskie 47.75. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn  45.24,25, Paryż 34.87, Wiedeń 

125.25, Praga 26.38,25, Włochy 46.67, Bel-. 
gja 123.85, Szwajcarja 171.57, Holandja 

558.18, Dolar pryw. 8.88.50. 

Tendencja dla akcyj i walut niejedno- 
lita, 


NAD MORZEM. 


— Panie stołowy, czy ja wyglądam na 
Chińczyka!9? 

— Na Chińczyka? Nie, skądże.. 

— No to dlaczego daje mi pan jakąś gli- 
stę, kiedv zamówiłem wyraźnie węgorza?! 


OBROŃCA. 


„Mój klient, wysoki sądzie, oskarżony jest 
o to, że w taksówce pieścił swą narzeczoną... 
Ależ, wysoki sądzie, proszę tylko zważyć, 
EE czasów Aadama i Ewv zawsze tak by- 
wało 


Ni. 158. 


Janina eaka Zawiereją [Ce SEs Eee pomału boduje ię |X ZE SPORTU. W ub. siedzi va te} Janina Smolińska 
ŚWIĘCI TRYUMFY W AMERYCE, 


Polskie i amerykańskie 
wychodzące w Detroit poświęcają en- 
tuzjastyczne artykuły p. Janinie Smo- 
lińskiej, znanej tamcerce, która przed 
dwoma laty uzyskała w Paryżu tytuł 
„Miss Polonji“ 

Janina Smolińska wystąpiia w rozma- 
itych miastach amerykańskich z popi- 
sami tanecznymi, a obecnie ma dostać 
engagement do Hollywood. REA 
nazywają ją następczynią Poli Negr 
i unoszą się mad jej niezwykłą urodą. 

W miejscowości Hamtramck burmistrz 
dr. R Tenerowicz wręczył p. Smolińskiej 
na znak gościnności klucze miasta. 


dzienniki, 


Straszna zbrodnia 
PRZY TORZE KOLEJOWYM. 


W sobołę, 8 bm. wieczorem pewien 
obywatel powiatu Toruńskiego, idąc 
drogą prowadzącą z Ostaszewa do Sław- 
kowa, zauważył w lasku niedaleko dro- 
gi świeży kopiec ziemi. Kopiec ten wy- 
dał mu się odrazu podejrzany, tembar- 
dziej, że obok leżały dwie chusty na 
głowę a nich znajdowały się ślady krwi. 

Zawiadomił niezwłocznie policję, która 
przybywszy na miejsce rozrzuciła ko- 
piec. Obecnym predstawił się straszny 
widok. W kopcu znajdowały się trupy 
dwu kobiet, jednej mogącej liczyć lat 

35—40, drugiej 14-letniej dziewczyny. 
Głowy ofiar strasznego morderstwa by- 
ty rozbite tępemi narzędziami, gardla 
poderżnięte. Niedaleko kopca policja 
znalazła w dwóch miejscach ślady krwi 
i prowdopodobnie tam dokonano tej 
strasznej zbrodni, Miejsce zbrodni znaj- 
duje się około 8 klm. od Torunia nieda- 
leko linji kolejowej Toruń — Gru. 
dziądz, 

Tożsamości ofiar dotychczas nie usta- 
lono; wiadomo jedynie, że zamondowa- 
ne niewiasty nie pochodzą z najbliższej 
okolicy. Pollicja prowadzi energiczne 


śledztwo. 


Tragedja rodzinna 
POLAKA W BERLINIE. 


Przedwczoraj rozegrała się w Berlinie 
straszna tragedja rodzinna, której bo- 
haterem jest 42-letni Polak, Gustaw 


Grzybowski, zajęty jako portjer. Grzy- i 


bowsiki w przystępie nerwowej depresji 
zastrzelił żonę swoją Marję, oraz 14-let- 
nią córkę Irenę, a następnie popełnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie. 

Władze policyjno-sądowe, które wikro- 
czyły do zamkniętego mieszkania, zasta- 
ły żonę Grzybowskiego i córkę martwe 
na łóżku w powodzi kwiatów. Grzybow- 
ski pozostawił na stole szereg listów i ra- 
chunków, m. in. dokładny wykkz jego 
długów, oraz pieniądze ma ich wyrów- 
nanie. 

W liście do władz policyjnych oświad: 
cza on, że popełnił ten straszny czyn 2 
obawy o byt materjalny rodziny w 
przyszłości. 


Jak stwierdzono, Grzybowski zastrze- 


lił żonę, a następnie córkę, która wbie- 
gla na odgłos strzałów i zadusił ręczni- 
kiem, poczem powiesił się na drzwiach 
mieszkania. 


Tajemnicza kobieta 


POSTRACHEM AMERYKAŃSKIEGO 
MIAST. 


Cały Boston od dłuższego czasu żyje 
w podnieceniu i niepokoju z powodu 
szantażu, którego ofiarą padają najbo- 
gatsze tamtejsze rodziny, 

Niedawno rodzice młodej Firancszki 
Smith, panienki wychowującej się w je- 
dnym z zakładów naukowych, otrzymali 
list z żądaniem złożenia w formie oku- 
pu wysokiej sumy, w przeciwnym bo- 
wiem razie córce ich grozi wielkie nie: 
bezpieczeństwo. List ten został zlekce- 
ważony. Po pewnym czasie owa panien 
ka znikła z zakładu bez wieści i żadne 
poszukiwania nie odniosły skutku. 

Policja przypuszcza, że działa tu ta 
sama osoba, co w poprzednim wypadku: 
gdyż i wówczas list z żądamiem wkupi 
został doręczony przez kobietę, 
przyjechała samochodem. Kobieta ta mā 
podobno na sumieniu cały szereg 1n* 
nych jeszcze sprawek. Narazie wszys” 
kie usiłowania policji w celu ujęcia 

szantażystki spelzły na niczem. 
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Nr. 158. 
Lindberg», Byrd 


I POLAK KOLODZIEJSKI. 


Z Baltimore nadchodzi wiadomość, iż 
obywatel polski, p. Władysław Koto- 
dziejski, mieszkający w Curtis Bay, zo- 
stał udekorowany insygniami krzyża 
honorowego „Ihe Cross of Honor“, Od- 
znaczenie wręczone zostało p. Koło- 
dziejskiemu przez pułk. James Mossa, 
reprezentującego „United States Flag 
Association“. 

Podkreślić należy, iż wysokie to odzra 
czenie amerykańskie otrzymali do tej 
pory jedynie zdobywcy Atlantyku pułk. 
Lindbergh i kom. Byrd. Polak p. Koło- 
dziejski jest b. kombatantem z wojny 
światowej i od 8-miu lat, skutkiem ran, 
otrzymanych na polach walki, pozbawio- 
ny jest zupełnie władzy w nogach, a nie 
mogąc chodzić przykuty jest stale do 
totelu 


Jackie Coogan 
BEZ ŚLEPEJ KISZKI. 


Z Los Angelos donoszą, że Jackie 
Coogan, który wsławił się w świecie 
jako cudowne dziecko filmowe, a obe 
cnie jest wybitnym aktorem kinema- 
tograficznym, w sobotę 1 czerwca za- 
chorował na ostry atak zapalenia śle- 
pej kiszki, tak że operacja stała się 
nieunikniona. 

Operacji tej dokonano w niedzie- 
lę, a stan pacjenta pono jest zadawa- 
lający. Pomimo to zwolennicy Jackie 
Coogana zapytują się z niepokojem 
czy to nie wpłynie na dalszą jego 
karjerę filmową? 

Wbrew bowiem dawnym zapatry- 
waniom lekarskim, obecnie utrwala 
się coraz bardziej opinja, że ślepa 
kiszka jest potrzebnym, a może na- 
wet ważnym organem wnętrza czło- 
wieka i że jej wycięcie często wipły- 
wa na zmniejszenie żywości tempe- 
ramętu albo przynajmniej powoduje 
paroletnie niedomagania zdrowia 


Ostatni człowiek 
W NOWYM JORKU. 


Jak twierdzą dzienniki nowojor- 
skie, ostatnim człowiekiem w wiel- 
kiej metropolji wschodnich Stanów 
Zjednoczonych jest niejaki mistrz Le 
wis Brown Zzyn, od szeregu bowiem 
już lat na nazwisku jego kończy się 
spis 1.321.000 abonentów telefonów 
nowojorskich stanowiących olbrzy- 
-mią księgę o 1.640.000 stronach. Moje 
go numeru — mawia mr. Zzyn z du- 
mą — nie trzeba długo szukać w ksią 
żce telefonicznej. Każdy wie, gdzie 
go znajdzie! 


Zarobki lekarzy 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Według obliczeń, zamieszczonych w 
znanem czasopiśmie lekarskiem „Medi- 
cal Economics, przeciętny zarobek je- 
karzy w Stanach Zjednoczonych wynosi 
5.806 dolarów rocznie, przyczem lekarze 


ARMSTRONG LIVINGSTONE 


„KURJER ZACHODNT” Środa {2 czerwca 1929 roku. 


w większych miastach zarabiają o poło- |[szcie w wielkich miastach 7.125 dolarów. 
wę więcej niż ich koledzy z prowincji. | rocznie. 


W miastach o 5.000 mieszkańców zarob- 
ki lekarzy wynoszą przeciętnie 4.800 do- 
larów rocznie, w miastach o 20.000 mie- 


szkańców — 6.369 dolarów vocznie, w 
miastach, posiadających do 50.000 mie- 
szkańców — 7.022 dolary rocznie i wre- 


Przeciętnie lekarze w Stanach Zjed- 
noczomych oszczędzają około 2.000 dola- 
rów roczmie. 70 proc. lekarzy posiada 
wlasne domy, a tylko 22 proc. z pośród 
nich posiada gabinety we własnych do- 
mach. 


Tacie cłowieła Wo We m uleganie mady 


Cynizm wielokrotnego mordercy. 


W sądzie okr. w Piotrkowie odbyła się 
przedwczoraj rozprawa przeciw głośne- 
mu mordercy Romanowi Szczecińskie- 
mu, który przed dwoma tygodniami ska- 
zany został przez sąd okr. w Łodzi za 
zamordowanie kupca bł. p. Króla na 15 
lat c. więzięnia. 


Zbrodniarz ten odpowiadał przed są- 
dem w Piotrkowie wraz z towarzyszem 
swym Adamem Kaczmarkiem przywód- 
cą głośnej szajki bandyckiej, która pod 
nazwą „władców nocy“ szerzyła po- 
strach przez szereg miesięcy na terenie 
województwa łódzkiego, dokonując ma- 
padów i mordów mabunkowych, za je- 
den z takich napadów w miasteczku 
Bendków koło Piotrkowa w dniu 19 sty- 
cznia b. r. Ńapadu tego dokonali ban- 
dyci na dwóch kupców handlarzy koni, 
a to Arona Rubina i Goldberga, którzy 
z większym zapasem gotówki udawali 
się na targ do Tomaszowa. W polu w 
czasie drzaskających mrozów, bandyci 
rozebrali kupców do bielizny i pod 
groźbą rewolweru zrabowali im pienią- 
dze. 


W toku rozprawy, której przewodni- 
czył sędzia Muszyński wyszły na jaw 
niezwykle sensacyjne szczegóły, że po 
obrabowaniu Szczeciński chciał kupców 
zastrzelić, sprzeciwił się temu jednak 
Kaczmarek. Napad ten dokonany został 
w kilka dni po mordzie na osobie Króla 
w Łodzi, Szczeciński w toku rozprawy z 
wyrafinowanym cynizmem przyznał się 
do wszystkich swych zbrodni, co -vywo- 
lało zarówno wśród Trybunału, jak i w 
audytorjum niebywałe poruszenie, 

W sądach okręgowych sąsiednich szaj- 
ka ta odpowiadać będzie w nzjbliższych 
dniach jescze za 14 mordów i napadów 
rabunkowych. O cyniźmie Szezecińskie- 
go świadczą jego zeznania, w których 
przyznaje się do czynów zbrodniczych, 
oświadczając, że dla niego „zabicie 
człowieka to-tyle co nadeptanie muchy“. 

Po krótkiej naradzie sąd skazał Szcze- 
cińskiego oraz Kaczmarka każdego po 
10 lat ciężkiego więzienia. Szczeciński 
w ostatniem słowie zauważył, że niema 
nic przeciwko temu, ażeby go skazano 
na karę śmierci. 


11 tysięcy miljonerów w Ameryce, 
562 w Anglji. | 


Według urzędowej statystyki, mieszka 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej 11 tysięcy miljonerów, ło jest 
takich, którzy posiadają przynajmniej 
miljon dolarów majątku. W tej armji 
bogaczów kroczy na przedzie kompanja 
prawdziwych krezusów, których dochód 
w ciągu roku wynosi conajmniej miljon. 
Takich amerykanów, posiadających wie- 
lomiljonowy majątek, niosący rocznie 
miljon dolarów i więcej dochodu, jest w 
Stanach. Zjednoczonych 74, Według urzę 
dowego sprawozdamia, całkowity dochód 
tych 74 ludzi wynosi rocznie 154,825,709 
dolarów. i 

Przed wojną światową w r. 1914 było 
w Stanach Zjednoczonych tylko 4.500 mi 
ljonerów; ad tego czasu cyfra ta niepo- 
miernie wzrosła, osiągając swój najwyż- 
szy punkt w r. 1917, kiedy to liczono w 
Stanach Zjedn. 11. 800 miljomerów. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że duża część 
amerykańskiego bogactwa jest wyni- 
kiem zysków wojennych, o czem wymo- 
wnie świadczy gwałtownie wznosząca 
się krzywa miljonerów między rokiem 
1914 a 1917. 

Tylko bardzo niewielu (2 proc.) za- 
wdzięcza swój duży majątek  oszezęd- 


— Nie już z niego dziś nie wydobędziemy: za- 


czyna żartować. 


ności; do osób tych należą przedewszyst- 
kiem artyści. Przeszło 50 proc. doszło do 
wielkiego majątku przez pobieranie dy- 
wident od różnych udziałów. 

Miljonerzy muszą płacić w Ameryce 
wysokie podatki. Podczas gdy opłaty 
skarbowe w grupie 2 i pół miljona Ame- 
rykanów, zarabiających 1.000 do 2.009 
dolarów, wynoszą tylko 7 dolarów i 23 
cemty, w grupie miljonerów sięgają one 
sumy 483.628 dolarów. 

Bardzo interesujące są dane angielskie: 
Przed wojną liczono w Anglji 19 miljo- 
nerów; dzisiaj według oficjalnych sta- 
tystyk liczba ta wzrosła do 5620) W zesta- 
wieniu tem uważa się za miljonerów 
tylko takie osoby, których podatek rocz- 
ny wynosi conajmniej 50 tysięcy funtów. 
Wszyscy miljonerzy angielscy mają 
rocznego dochodu około 56 miljonów 
funtów. W ostatnich czterech latach 
wnieśli oni do skarbu państwa, tytulem 
podatku dochodowego, sumę przeszło 
112 miljonów funtów szterlingów. W 
rządzie zasiadało raz czterech miljone- 
rów, z których trzech zawdzięczało swój 
majątek instytucji banków, a czwarty 
książę Sutherland, majątek otrzymał w 
spadku. Także w izbie gmin zasiadało 


a 


kilku miljonerów, a mianowicie mr. Sa- 
mael Samuel, który zrobił majątek na 
nafcie, major Courtauld, fabrykant 
sztucznego jedwabiu, wreszcie pułikow- 
nik Gretton, którego miljony pochodzą 
ze sprzedaży porteru i piwa „Ale“ zna- 
nej firmy Bass. Złoto i djamenty stano: 
wią podstawę majątku braci Joel. Wśród 
okrętowych potentatów miljonerami są 
lord Kylsand, lord Inchcape i sir John 
Ellermann. Inną kategorję miljonerów 
stanowią w Anglji lordowie od whisky 
i piwa, np. lord Devar, lord Woolsvin- 
gton. Mrożone mięso stanowi specjalność 
innego miljonera, lorda Vestey; prze- 
mysł chemiczny reprezentuje wśród mie 
ljonerów lord Melchett. 

Kilku lordów miljonerów stor na czele 
przedsiębiorstw budowlanych. Sir John 
Duveen doszedł do miljonów, handlue 
jąc dziełami sztuki. 


'Gaz z żelaza 
I STALI. 


Chemikowi niemieckiemu N.* Ziegle- 
rowi, pracującemu w laboratorjum za- 
kładów Westinghouse, udało się wydo- 
być gaz z żelaza i stali, który doskonale 
nadaje się do opalania. Do doświadczeń 
swoich użył Ziegler jako pieca herme- 
tycznej próżni, przez którą przepuścił 
prąd elektryczny o wielkiej częstotli- 
wości. Ułokowany wewnątrz metal, pra- 
żony prądem elektrycznym, dostarcza 
własnego ciepła, a pompy ssące wydoby- 
wające ź pieca gaz do zbiornika. Z jed- 
nego metra seściennego żelaza otrzymu- 
je się ilość gazu, dostarczającą siły trzy- 
dziestu koni mechanicznych przez dwa- 
naście minut, chcąc więc tą dragą otrzy- 
mać energję o sile trzydziestu koni na 
przeciąg godziny, należy użyć pięć me- 
trów sześciennych żelaza. Najważniej- 
sze jest to, że żełazo, z którego w ten 
sposób wydobyto gaz posiada ładna, bły- 
szczącą powłokę i nie rdzewieje, może 
więc być używane do wyrobu maszy» 
elektrycznych i magneto. 


Myszy w nodze słonia. 


NIESZCZĘŚLIWE ZWIERZĘ OSZA»e 
LAŁO Z BÓLU. 


W Wiednia znajduje się sławna na 
cały świat menażerja, w ciekawe 
zwierzęta. Najcięższą wiedeńską by- 
ła „piękna ełonica” i wszyscy wiedeń 
czycy troszczyli się o zdrowie bie- 
dnego zwierzęcia. 

Nagle, pewnego dnia, słoń zaczął 
dostawać nagłych napadów furji. 

Nie można go b$ło opanować. Przy 
tem cierpiał najwidoczniej i mizer- 
niał. Postanowiono go zastrzelić. Sek- 
cja nie wykryła przyczyny owych 
bakcylów wścieklizny. 

Natomiast inną odkryto przyczynę 
niedoli zwierzęcia: w nodze słonia u- 
rządziły. sobie myszy istną spiżarnię, 
przegryzłszy skórę stale zakradały 
się do rany, by wyżerać mięso. Ten 
ból powodował atak furji zwierzęcia 


coś niezwykiego; spojrzała zkolei na paczkę, nie 


jednak nie zrozumiała. 


Wbrew oczywistości. 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
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— O. nie, Mac! Przyrzekłeś i trzymam cię 
za słowo. Nie dam ci nigdy żadnej informacji, je- 
żeli zjedziesz tu z całą kapelą agencyjną i roz- 
teąbisz wyniki mojej pracy; natomiast, jeżeli bę- 

ziesz siedział cicho i grzecznie, dostawię ci pe- 
wnego zbrodniarza, którego będziesz mógł odsta- 
wić da dyrekcji. 

— Dobrze. Czy mam przyjechać do Maley 
Springs po niego, czy też przyślesz mi go gdy be- 
dzie „gotowy“? 

— Powiadomię cię o tem, Mac. 

Me Gillicuddy musiał na tem poprzestać, to- 
też uwolnił Creightona od dalszej rozmowy, umo- 
żliwiając mu powrót do przyjaciół. 

Wszyscy spojrzeli na niego niespokojnie, zwła- 
szcza Róża, która najlepiej z całego towarzystwa 
orjeniowała się w tem, co inspektor mógł mu po- 
wiedzieć. 

— Nic ważnego! — rzekł detektyw swobo- 
dnie, — Panno Różo, niech pani sobie zanotuje — 
na wypadek, gdybym miał zapomnieć — że przy- 
rzekłem Macowi dostawić mu zbrodniarza pierw- 
szej klasy. 

— Cóż to znowu za opowiadanie? — spvtał 
Krech. a potem zwracaiac sie do Janki. dadał 


Janina Gray nie odpowiedziała, może nawet 
nie posłyszała tej uwagi, ponieważ w tej chwili 
właśnie podeszła do drzwi, do których ktoś pono- 
wnie zapukał. Otworzyła je i wyciągnęła rękę. 

— To dla mnie? Dziękuję, — musiała wiedzieć 
co wręczona jej paczka zawiera, ponieważ dodała: 

— Czy pan Rossiter sam to przyniósł? 

— Nie, proszę pani, — odpowiedział służący — 
odesłał przez Ransoma. 

-- Dziękuję raz jeszcze. 

Zamknęła drzwi i wróciła na poprzednie miej- 
sce, paczkę zaś położyła niedbale na stole — tuż 
koło łokcie Creightona. Detektyw spojrzał przelo- 
tnie i drgnął jak ukłuty żądłem żmii. Poczuł, że 
pot występuje mu na czoło, otarł je zatem chuste- 
czką, nie przestając kątem oka obserwować pa- 
czki. Krech powiedział właśnie jakiś dowcip, nikt 
więc nie zauważył wzruszenia detektywa. Minęło 
ale chwil, nim zdołał dobyć głosu z zaciśniętego 
gardła. 

— Ktoś przysłał pani książki, panno Gray? 

— Cecil Rossiter. Pożyczył je ode mnie, a teraz 
mi je zwraca. 

Znowu Cecil! Ale tym razem detektyw nie po- 
traktował z uśmiechem talentu tego młodzieńca — 
talentu, polegającego na stałem ściąganiu na siebie 
podejrzeń. Sprawa ta nie wydała mu się wcale za- 
bawna. Sięgnął po paczkę, wziął ją do ręki i po- 
czął obracać z pozorną obojętnością na wszystkie 
strony. jedynie Róża, Tera znała na pamięć każ- 


ldy rys jego twarzy. dostrzegła. że dzieje się z nim 


— Panie Krech, nie chciałby przerywać miłe- 
go wieczoru, ale jest już po dziewiątej. Panna Ró- 
ża przeżyła męczący dzień, a i ja chętnie znalazł: 
bym się w łóżku. 

-— Czy pan spędzi noc u mnie, czy też mam 
pana odwieźć do Rossitera? 

— Tak, do Rossitera, ale wstąpię do pana, by 
zobaczyć jak się ma Jimmy. 

Krech wstał posłusznie, ruchy jego jednak nie 
zdradzały zwykłej żywości. W pewnej chwili oczy 
Róży zetknęly się ze wzrokiem Creightona. Poże- 
gnali oboje Janinę i wyszli na korytarz, podczas 
gdy Krech zatrzymał się jeszcze chwilkę, by sze 
pnąć parę słów młodej dziewczynie. 

Znaluzłszy się za drzwiami, Róża chwyciła rae 
mię detektywa i ścisnęła je lekko. 

-— Ta paczka książek! Dlaczego wytrąciła pa 
na z równowagi? 

Creighton rozejrzał się wokoło i spojrzał w bły- 
szczące oczy Róży. 

— Pani to zauważyła? Dobrze więc! Czy umie 
pani dochować tajemnicy? 

— Oczywiście, umiem. 

— Me Gillicuddy pokazał mi cybuch, którym 
zbrodniarz roztrzaskał głowę Leonji Lepretre — 
Creighton zniżył głos tak dalece, że panienka mu- 
siała przyłożyć ucho niemal do jego ust. — Cybuch 
był zawinięty w taki sam papier i zawiązany ta- 
DA sznurkiem. fak awa paczka z książ- 

am 
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KURTER ZACHODN r Środa 12 czerwca 1929 roku. 


Od poniedziałku 10-go do 16-go czerwca wiącznie wyświetlany będzie 
największy przebój sezonu p. t. 


według arcydzieła Tołstoja W rolach głównych najsławniejsi artyści 
amerykańscy z JOHNEM GILBERTEM na czele. 


IG 1 La ERY 


ANONS! 


OD DNIA 9 b.m. 


PRZYGODA FR. LAREDO 


W roli głównej ś.p. niedawno tragicz- 
nie zmarły ulubieniec publiczności 
TOE A E ZEK E EEE L E 


mi Td: 


KIE 


OD WTORKU 11 CZERWCA 1929 R.i 
ADOLPH MENJOU jako gentleman Paryża w obrazie 


VIESTI MARKIZA DE MARGIN 


SOENE E E 


|  KINO-TEA 
|„UCIĘC 


| Dabrowa Górn., 3 Maja 1 


ie 3-0 


An E CZ" 


Nowy rozkład jazdy. 
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 
ważny od 15 maja 1929 r. 


ODCHODZA Z SOSNOWCA: 
1.10 (posp.), 9.18 


SZKOŁA HANDLOWA 


Do Warszawy: 
(posp.), 11.35, 22.06. 


Do Katowic: 0.15, 1.28 (posp.), 2.50, | palone w bryłach, I-ma gatunku polecają ga Maja L. 4 codziennie od godz. 8-ej do 12-ej przed południem. 
3.44, 4.08, 5.30, 7.20, 7.42, 7.55 8.50, |do natychmiastowej dostawy po cenach| fi Od kandydatek wymaga się świadectwa ukończenia 7 kl. 
9.30, 10.45, 11.18, 12.22, 13.49, 14.40, konkurencyjnych 2948 | gig FOR Piae caner oaa AE top WE ERY Ea 
15.26, 16.20, 1650, 17.18, 17.30, 18.30 państwowi otrzymują zwrot wpisów szkolnych 

> ; : ; 8 ' | CZELADZKIE 3167 DYREKCJA SZKOŁY. 


19.26, 20.10, 20.27, 20.45 (posp.), 21.34, 
22.36, 25.45. | 

Do Ząbkowie: 0.07, 8.00, 12.50, 15.00 
(wagon bezpośr. kom. poc. posp. do auzzaananu 


Warszawy), 10.08, 18.50, 23.05. m AE 
śś 


Do Zawiercia: 6.40. 


Do Częstochowy: 5.00, 7.30, 13.58, 
OGŁOSZENIE. 


17,28, 19.37. 
Do Maczek: 4.22, 8.47, 11.01, 21.17. 

Magistrat miasta Sosnowca 

niniejszem ogłasza 


KONKURS 


Do Dęblina: 3.10, 9.39, 18.02. 
Do Kiele: 6.00. 

na dostawę 1000 m: kamienia | 
wapiennego łamanego twardej 


' Do Łodzi: 1.47. 
Do Kazimierza: 5.16, 10.00, 14.45, 

jakości o wymiarach od 15 de | 
25 cm. (od 0,03 do 0,06 m5). 


18.46, 21.35. 
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA: 
Kamień dostarczony na ulicę Dańdowską 
będzie odbierany po wykonaniu jezdni w m?, 


Z Warszawy: 1.26 (posp.), 7.34, 
licząc 5 mê na 1 m’. 


19.00, 20.58, (posp.). 
Z Katowie: 0. 5, 1.06 (posp.), 1.42, 
Oferty w kopertach zapieczętowanych 
należy składać w Magistracie Biuro Główne 


WA PIENNIKE „BRYNICO A” 


Sosnowiec, 3-go Maja 5. Tel. 1-59. 


tneczeea 


4 


MLELELLELET Zakład Rzeźżbiarsko- 


paaa caii 


UOTA ALEAC >=: 


l 


EEESA 


dom własny, tel. 1-89. 


i kontuarowe. 


budowlane wchodzące w zakres powyższy. 


5.02, 4.15, 4.58, 5.355, 6.38, 7.20, 7.56, 
8.42, 9.14 (posp.), 9.31, 10.50, 11.21, |; 
12.26, 12.46, 13.30, 13.53, 14.55, 15.58, || 


| = 
44 
+ 


17.25, 17.57, 18.10, 18.47, 19.54, 21.11, || do”dhia 15 dzina 12 tudni 
21.55, 23.00.. A, PA AE ana doe PAN E kamienia. 
Z Zabkowie: 5.24, 8,25, 11.14, 16.11, ulicę Dańdowską. 


Magistratowi przysługuje prawo wolnego 
wyboru ofert. 

Bliższych wiadomości udzieli Wydział 
Drogowy ul. Teatralna 4. (Trocadero). 

Oferty złożone po terminie lub w ko- 
pertach niezapieczętawanych nie będą u- 
względnione. 


Z Zawiercia: 9.28: , A 

Z Częstochowy: 10.35, 13.44, 17.36, 
20.22, 25.52. | 

Z Maczek: 5.55, 7.10, 7.50, 15.22. | 


Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 


16.47. 
Ze Szczakowy: 0.10, 17.14. 
Ze Strzemieszyc: 0.43. 
Z Dęblina: 2.38, 12:15, 20.02. 
Z Kiele: 22.31. i 
Z Łodzi: 4.02, 


Z Kazimierza: 7.13. 15.35, 16.55, 
20.20. 23.50. < wś 
DWA ŚWIATY. | 


oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu, — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na- 


| 


Inżynier Drogowy 
Cz. Jodłowski. 


Prezydent 
(-) Dr. J. Marczyński. 


szego opakowania. 


OSTRZEZENIE. 


Fisharmonja, organ 
kościelny, nożną kla- 
wiaturą sprzedam. Ba- 
renblatt, Będzin, Kołłą- 
taja 30. k 3239 


WLOSOW 


| wypadanie, łupież, ły- 
fsienie usuwa psen- 
jeja Chino w o- 
| Chmielowa” i „My-, 
E dlio Chino w o- 
Í Chmielowe” (z Ko- 
Ą gutkiem) Sprzedają a-_ 
Ñ pteki i składy aptecz- 
f ne. Główny skład, Ap- 


A niech mi pan da spokój, panie majorze, 
słyszałam, jak pan major dopiero co mówił 
do pani: ty jesteś mym światem! 

— Ba.. to Kasia nie wie, że istnieje stary 
i nowy świat? 


B 
GH Cd EA RD 


Lampki elektryczne, 
aparaty-radjo selekty- 
wne, części radjo sprze- 
i | daje Inż. Antoni Nowi- 
cki Dąbrowa Górnicza 


1.2 


© || teka Gąseckiego ul. ) f 
INŻYNIER | Freta Nr. 16. 5277) | Kościuszki 42 tel. nr. 8 
B 5 : 3340 | 
|| lub ||„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” | ti 2 AAAA i 
lz marką „Kogut” są stosowane 

B T ECHNIK NZA przy chorobach żołądka, kiszek, ź OWA i, Motocyki pe 8 
. A obstrukcji, kamieniach żół- 1 Ż nia starszy model, 4 tak- 

- i Pony EAA GH, ) ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- zę HRT 4 p. s. k eg 
władający biegle językiem po'skim I nie- ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- iegami, marki „Pre- 
mieckim poszukiwany jako akwizytor do czyszczającym, ARa funkcje SREB PRZE plac 40 sagi mier“. Król-Huta ul. Sig 

g natychmiastowego wstąpienia. Zgłosze- trawienia, działającym przeciwko otyłości. ów polozony Przy u: | Górnicza 10 Szusbier. 


Prostej. Wiadomość ul. 
Piłsudskiego 48 u gos- 
podarza. 3213-2 


3230 3232 


nia pod „Akwizytor”. 


ę Dbajcie o swoje zdrowiet| 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 


= (MEW ATE 


ekstem 60 gr., w 


Telef. Nr. 64. 


— EENE F T ZYC CY PISE ORC 
; © i 
RAE DATKI DO ROZWOI 
g eng r i 
: A F W roli głównej: LAURA LA PLANTE oraz JOHN HARRON. 
: dawniej Ę 8 
RZA i pa d eam: F); a E Paa ntaa, 6-letni Tet- 
[Kino-Teatr_, ; 5 mmkoażesm Duet Wirtuozów-Kylof onistów siege. SOME GREG 


UWAGA: Film ten demonstrowany 
-szy seans o 6-ej, Il-gi o 7*/, Ill-ci o 9%,. 


i DNI NASTĘPNE WYSWIETLA PODWÓJNY PROGRA 


| TE TEG] 
W WY UE RZY (EW 7 GEY WY WY ERY (HAY WY WY GEY WEW LED RY ZY WA GRY WE 


2782 
Kamieniarski i Betonowy 


Fr. FOCHTMANA 


w Dąbrowie Górn. na Redenie 


Wykonywa: Pomniki, figury, grobow- 
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta- 
blice marmurowe, blaty umywalniowe 
Dział betonowy: Rury 
kanalizacyjne, kręgi studzienne, stop- 
nie mozajkowe, płyty trotuarowe, po- 
sadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
Wyko- 
nanie solidne, ceny przystępne, za gotówkę i na raty. | Eo J 


Od poniedziałku 17-go czerwca r.b. 


„KOBIETY NA ŚLISKIEJ DRODZE” 


W rolach głównych: IGO SYM i 


oraz wspaniała farsa w 8 aktach 


Detektyw w 


BW EION 


DNI NASTĘPNE WIELKI UROZMAICONY PODWOJNY 


Dziś wszyscy flirtują, nikt jednak nie dorówna pięknej uwo- 


dzicielce CLARZE BOW w 


USISZ 


[ODC WDT KUPE 


szam 
J 


ŻEŃSKA 


GB Stowarzyszenia Kupców Polskich 4% 
w Dąbrowie Górniczej. 


Podaje do wiadomości, że zapisy do wszystkich klas 
na rok szkolny 1929—30 rozpoczynają się dnia 
trwać będą do 1-go lipca r. b. w kancelarji szkoły przy ul. 3-go 


10 czerwca i 


FTS TYTON TA 0 dn 


Sprzedam dom nowo 
wybudowany, 12 ubika- 
cji, 2 sklepy. Cena 55 
tys. zł, Sosnowiec, Pil- 
sudskiego 49, Dzierwa. 
3231 
Jest do sprzedania 
dom i plac w Dąbrowie 
ul. Łukasińskiego 34. 
Wiadomość w Sosno- 
wcu Piłsudskiego 48 u 
gospodarzy. 3214-2 


POSADY i PRACE 


AA ERNI AAC RYC 


Rekrutacja górników 
i pomocy do Belgji — 
Państwowy Urząd Po- 
średnictwa Pracy w 
Sosnowcu podaje do 
wiadomości, że ostate- 
czna rekrutacja górni- 
ków i pomocy na wy- 
jazd do Beleji, oraz ba- 
danie lekarskie odbę- 
dzie się w lokalu Urzę- 
du dnia 14 czerwca rb. 
(piątek). Kandydaci za- 
rejestrowani oraz nie- 
zarejestrowani a chętni 
na wyjazd winni zgło- 
sić się z wymaganymi 
dokumentami punktual- 
nie o godzinie 8 rano. 
3235 
Szośfer=mechanik po- 
szukuje posady do o- 
sobowego lub ciężaro- 
wego od zaraz. Zgło- 
szenia do filji „Kurjera 
Zachodniego” w Za- 
wierciu pod „Szofer“. 


3241-2 


PE EE 


tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. Za terminowy druk 


Następny program: 


„FANFARY 
MIŁOŚCI” 


będzie tylko na seanse; 


VIVIAN GIBSON. 


spódnicy 


pańskim filmie p. t. 


STÓŁ 


gr. w tekście 45 


ANONS! 


LSK 


P. T. 


PROGRAMI | 


A igni K RTE PE AE rE 


NAUKA 
i WYCHOWANIE 


Kurs kroju, szycia. Bę- 
dzin, Modrzejowska 44, 
Związek Strzelca. Wpi- 
sy od 17-go czerwca 
codziennie po południu 
3237 


LOKALE 


ANEI NET ID 


Poszukiwany w Bę- 
dzinie pokój umeblowa- 
ny z niekrępującem wej- 
ściem od dn. 1 lipca r. 
b. Zgłoszenia kierować 
do dyrekcji Banku Han- 
dlowego w Warszawie 
S.A. Oddziału w Będzi- 
nie. 3206-3 
Odstąpie podwójne 
mieszkanie jak również 
sprzedam dwupiętrowy 
dom, dwa fronty, ogród, 
Zgłoszenia do adminis- 
tracji pod tanio. 3210 


"ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Eljasz Gotfryd zgubił 
książeczkę wojskową 
wydaną w PKU. Sosno- 
wiec oraz legitymację - 
na rower nr. 790. 3238 


Makowski Edward 
zgubił dyplom piekarski — 
książeczkę rzemieślni- — 
czą wydane przez Cech k 
Dąbrowski. 3233 


Antoniemu Krogulec 
skradziono książkę Ku 
sy chorych. 3229 


Wojciechowski A 
dam zgubił książkę Ka: 
sy Chorych wydan > 
przez Hutę Bankowa 


Dąbrowa Górnicza. 

223-3 
Mudyna Franciszek 
zgubił 4 weksle in blan- — 
co po 200 zł., trzy pod- 
pisane przez Błażeja 
Gbylę i jeden przez 
Jana Misiora. 3217-3 


Ż 
Gdynia 30 zł. dziennie — 
zarobisz pracą piśmień* 
ną w domu. |Informa" 
cje, materjal tylko p° 
nadesłaniu zł. 5. E-m 
Carbon Gdynia. 3205 


ya 


2-ch panów poszukujć 
obiadów w śródmieściu — 
Zgłoszenia do admit; 
„Kurjera Zachodnieg,, | 
pod Obiady. 2a 


Za długi mojej żony 
Leokadji nie odpowie* 
dam. Emi! Berke. 50% 


nowiec, ul. 1-Moja 35 


PEN ITS WA KORANA 
gr. za tekstem 2050 
ątku 
k ora: 
osz * 


zawiadomienia. 


ZAWIERCIE, 3-go Maja 22. 
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